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ystem policyjny. 


nika Min. Spr. Wewn. do wojewodów w 
sprawie umów ! i możliwości 
Okólnikiem tym p. Minister Spr. We- 


4 nych, z 
przez Jeżeli chodzi o 
robotników, to p. minister ofiaruje im — 
frazes. „Poleca“ zapewnić „w 
miarę możności” zwolni pracowni- 


ionym 
„ kom rolnym dach nad głowa. Natomiast ob- 


szarnikkom 
Okólnik 


Przyjrzyjmy się tera jak wygląda 
okólnik w. świetle taktów. Baii ae 
możliwość strajku rolnego. En 


Obszarnicy w dniu 1 stycznia b. r. Wy- 
an 0 zwolnień, przyczemi dotychczas z 
b- 5 ay niaaa gaozea olkoło 
- 3:8 rodzi Ai oko- 
ło 40.000 ludzi w dn. 1-ym kwietnia ma 

się wyprowadzić pod gołe niebo. 
Tymczasem obszarnicy ani słyszeć nie 
a aby te sprawy załatwić. Gdy Min. 
© Icy i Op. Sp. przeniosło te sprawy z 
ówme ] Komisji. Polubownej na Komisje 
zai oh Zarząd Główny Związku Zie- 
p Polecił swoim Oddziałom, aby nie go- 
20 się hg żadne propozycje, zmierzające 
z złidowi wwemia bezrobocia na wsi, W 
iku powiatach obszarnicy nie podporzad- 
kowali się dyrektywom swoich ciał kiero- 
wniozych i odpowiednie umowy podpisali. 
zdawali sobiie bowiem sprawę z konse- 
kwencji, jakie ta niepoczytalna polityka 
może sprowadzić. Naosół jednak w Komi- 
kg Polubow:.,, „a Ziemianie oświadczyli, 
ud. Zarzad Główny nie pozwala im 
a żadnych _ zobowiązań w tej 


A. zatem widzimy, że i 
s 1 y, że wyłacznie obszar- 
uoy wytworzyli stan wrzenia na folwar- 


Min. Spee N ma to powinienby 
zwrócic uwagę ? „Powinien wraz z całym 


Rządem usilnie się starać o to, żeby wyda- 
À ż i y 

lenia — nie będące bynajmniej jakaś ko- 
opona ROWERZE e 


ze 


| niecznością gospóđěrcza, 


jednostronnie występuje 
o robotnikom, odbierając im za- 


agitację, zmierzającą do pogwałcenia umo- 
wy pracy. A więc w dalszym ciągu popeł- 
nia się to barbarzyństwo, że agitację straj- 
kową uważa się za przestępstwo kryminal- 
ne. Zresztą p. Kamiński zapomniał, że u- 
mowa nie jest jeszcze zawarta — tak, że 
robotnicy woale nie są skrępowani i nie 
można. ich ścigać$pa niedotrzymywanie u- 

iliśmy już, że w pierwszej części 
okólnika p. Minister poleca się kich © 
dach nad głową dla pozbawionych pracy 
ści sa oczywiście „w miarę możno- 


Ależ przecież nie trzeba nawet orjen- 


tować się zbyt dobrze w sytuacji mieszka- 


niowej w Polsce, aby wiedzieć, że robotnik 
wydalony z folwarku, o ile nie otrzymał 
pracy w innym folwarku, to ani w mieście, 
ani na wsi mieszkania nie otrzyma, a chu- 
dobę swoją zmarnuje. . Chyba, że ut 
się dla nich „obozy jeńców*?!! i 
Jedyne byłoby wyjście: pozostawić ro- 
botników rolnych w mieszkamiach folwar- 
cznych. Ale Rząd bumżuazyjny woli po- 
przestać, dla uspokojenia sumienia, na o- 
gólniiku, do niczego nie zobowiązującym. 
P. minister w końcu okólnika nadmie- 
nia, że o ile Gł. Kom. Pol. nie załatwi u- 
mów, to będzie zwołana Nadz. Kom. Rozj.; 
wstydłiwie jednak przemiłcza fakt, że na 
Głównej Komisji Polubownej 
kategorycznie odmawiają przyjęcia jakich- 
CEE zobowiązań w. sprawie wydalo- 
nych. > i 
Qkólnmik p. Kamińskiego sprawy tedy 
„bynajmniej nie załatwia, nawet jej mie ła- 
godzi — przeciwnie, zaostrza ją. Jedyny 
sposób dojścia do ładu z obszarmikami, to 
lalka postawa Rzadu, aby p. obszarnicy wic- 
dzieli, że administracja i policja mie są go- 
towe na każde ich skinienie é 
przeciwko robotnikom rolnym.  Byliby 
skłonniejsi do ustepstwa, gdyby Rząd, za- 
miast grozić robotnikom batem paragra- 
tów carskich, szczerze i energicznie ujął 
się za zagrożonymi wydałemiem z prący i 
pozbawieniem dachu nad głową robotnika- 


mi rolnymi. 
M. Nowicki, 


Xwesija ukraińska w Polsce. 


(Głos Ukraińca). 


W granicach Rzeczypospolitej jest o- 
koło 6 miljonów ludności ukraińskiej, Zwar- 
tą masą, zdawien dawna zamieszkują tu 
Ukraińcy pewien obszar, zachowują rodzin- 
ny język, zwyczaje, religię, tradycje, i, co 
szczególnie jest ważne, kryją w sobie pe- 
wne określone ciążenia i możliwości naro- 


Nie należy się więc dziwić, że w poli- 


"JR tyce państwowej polskiej kwestja ukraiń- 


winna stać na jednem z pierwszych 
miejsc. Lecz mało jest, niestety, w społe- 
czeństwie połskiem czynników, któreby na- 
eżycie doceniały jej znaczenie i liczyły się 
z niem w swojem postępowaniu politycz- 


BEM. Nie ulega zaś wątpliwości, że lekce- 


ważenie sprawy tej, która blisko przecież 
obchodzi sąsiedni naród 35-miljonowy, mo- 
że mieć nader poważne następstwa. 

Przez 10 miesięcy wychodziło w War- 
szawie pismo codzienne, ' „Ukraińska. Try- 
buna", które, obsługując wszystkie bez wy- 
jatku ziemie ukraińskie, wiele miejsca u- 
dzielało na swych szpaltach sprawom pro- 
wincji polskich o: ludności ukraińskiej. 

W spółpracown imi zaś „Ukraińskiej Try- 
| naj byli głównie ci sami działacze Ukrai- 
ny addnieprzańskiej, którzy przed dwo- 
| ma laty związali swą politykę z polityką 
Polski, szukając wspólnego gruntu dla dą- 
żeń narodowo-państwowych obydwu sa- 
siednich narodów. 
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Lecz nikomu się „Ukraińska Try- 
buna" nie wysługiwała, pismem gadzino- 
wem nie była, prawdy mówić się nie bała. 
Między innemi w jaskrawych barwach 
przedstawiała pożałowania godny stan rze- 


czy, który się ostatniemi laty wytworzył w 
Galicji schodniej oraz na Wołyniu i 


Chełmszczyźnie. Podawała niezmiernie cie- 
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| piac swych 


ziemianie | 


kawe informacje o sromotnej działalno- 
ści administracji tych dzielnic, o tem, jak 
się tam tępi wszelkie objawy życia narodo- 
wego ińskiego; jak się po wsiach i po 
miastach zamyka ukraińskie szkoły, a nau- 
czycieli usuwa, by zamiast nich mianować 
Polaków; jak się gnebi „Proświty“, zaka- 
zuje zakładania kooperatyw; jak się zamy- 
ka lub nawet niszczy cerkwie, albo też ro- 
bi z nich kościoły w miejscowościach, gdzie 
wcale prawie niema katolików; jak się dro- 
gą przymusu polonizuje przytułki dla dzie- 
ci, jak się nie donnszcza Ukraińców na służ- 
bę państwową. Pisała też „Ukraińska Try- 
buna“ o tem, jak rosną w ludności wrogie 
wżględem Państwa Polskiego. nastroje, i 
jak podatny grunt dla. podobnych nastro- 
jów wytwarza polityka administracji, „kre- 
sowej“. CZE: 

Po szeregu represji, konfiskat i rewizji 
policyjnych w redakcji oraz u redaktora 
„Ukraińską Trybunę'* zawieszono, a lo- 
kal redakcji opieczętowano.. Ukraińcy? 
zamilkli., Zaiste dowciopnemi słowy rzekł 
niegdyś Szewczenko o Rosji carów: „Mow- 
czyt, bo błagodenstwuje.,.'" (Milczy, bo ma 
się dobrze). 

Otóż nie od rzeczy byłoby przypom- 
nieć, że jeden z czł w bardzo sympa- 
tycznej polskiej „Ligi obrony praw czło- 
wieka i obywatela" zapewniał Ukraińców 
warszawskich, że winę za nadużycia pol- 
skiej administracji na ukraińskich „kre- 
sach" ponosi sama ludność, wszystko bo- 
wiem cierpliwie znosi, frnads nie bro- 
praw, nie protestując nawet. 
Wiadomo zaś, że gdy dziecko nie płacze, 
mamusia nie słyszy. 

UsłucHawszy dobrej rady, Galicjanie, 
Wołynianie i Chełmszczanie poczęli otwar- 
cie wypowiadać swe skargi i żale na sznal- 
tach własnej gazety. I oto rezultat: odjęto 
im samą możność protestu... 

o czego to nareszcie doprowadzi? 

Nie potrzebuję tu chyba wyjaśniać, że 
skutki leżą w naturze rzeczy, 
tego, że każdy naród — w równym stopniu, 
co polski—z naprężeniem wszystkich swych 


Czytelnicy nasi p mną sobie, że 
w grudniu r, ub. Niemcy oświadczyły w 
nocie do Komisji Reparacyjnej, iż nie są 
w stanie uiścić się z zobowiązań, zawar- 
tych w ultimatum londyńskiem z maja ub. 
roku. Komisja Reparacyjna zgodziła się 
wówczas na czasowe moratorjum, zapo- 
wiadając, iż wkrótce przedłoży Niemcom 
nowe warunki co do spłacania i wysokości 
długów i żę narazie Niemcy mają wypła- 
cać 31 miljonów mk. złotych co 10 dni. ` 

Obecnie, 21-go marca, Komisja Rep. 
wysłała rządowi niemieckiemu notę z za- 
powiedzianymi warunkami. Kom. Rep. go- 
dzi się na ułatwienia płatnicze w r. b., żą- 
dając od Niemiec 720 miljonów mk. w zło- 
cie, oraz 1450 milj., jako, świadczenia w 
naturze. Ponieważ Niemcy spłaciły już 
gotówką ok; 282 milj. (w owych ratach 31 
miljonowych), pozostałoby do końca roku 
ok. 438 miljonów, płatnych 15-go każdego 
miesiąca. Co zaś do świadczeń w naturze, 
to Francja ma otrzymać świadczeń na su- 
mę 950 milj. mk., a Belgja 500 milj., przy- 
czem sumy, wyłożone przez Niemcy na u- 
trzymanie armji okupacyjnej obu tych 
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Ceny ogłoszeń! 
w tekście (przed kron.) 
Nekrologi > 
zwyczajne a 
drobne za jeden wyraz  „ 10 
Ceny ogłoszeń należ v rozumieć 
& za wiersz wysokosci L milimetr 
Ogłoszenia w NoNe niedziel. o 25% droż= 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% . z 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 

nmistracji o 19 drożej. X 7 
Każda nowa podwyżka taryfy obowlą+ 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za*. 
wiadomienia. $ 


Za terminowy druk ogłoszeń administracja 
nico powiada. A 


GŁOSZENIA 


nawet podświadownych, sił duchowych, dą- 
ży do utworzenia własnego zjednoczonego 
państwa. Gdy się go nawet rozerwie na Zit- 
pełnie odrębne dzielnice, wiekami zacho- 
wuje w sobie, mimo wszystko, dążenie do 
zjednoczenia, zrywa z siebie wszystkie 
zy, byle osiągnąć cel. >= 
Zdumiewającą jest rzeczą, że mimo 
krwawo przecierpiane doświadczenia histo- — 
ryczne, Polska dotychczas ogarnięta jesi 
nastrojami, które de facto negują zasadę 
stanowienia o sobie narodów, z któremi się 
kiedyś wspólnie cierpiało pod obcem jarz- — 
mem. Więcej powiem. W tej orgji samo- 
woli prowincjonalnych satrapów uwa 
się pewność, że te stare i 
skompromitowane metody rządzenia Im. 
pomocy ograniczeń i ucisku, kolonizacji i 
polonizacji zrobią wreszcie swoje i znisz- 
cza narodowość wraz z uświadomieniem 
narodowem, dusze zaś ukraińskie przemie- 
nią się na polskie. Ci ludzie są przekon; 
że mocni są uczynić to, dla czego za s 
byli despoci Wschodu. dac! 
Lecz przyznać należy, że istnieje moż- 
ność osłabienia do minimum potężnego d 
żenia do jednima narodowego. 
na to sposób niezawodny i wypró ry 
który ongiś z Niemców łotaryńskich zr a 
prawdziwych patrjotów francuskich, a z 
odłamów narodów niemieckiego, francu- © 
skiego i włoskiego stworzył wolną, lecz 
nierozerwalną Republike  Szwajcarsk 
Szwajcarzy nie mają najmniejszej ` € 
jednoczyć „się z otaczającemi ich wielki 
państwami narodowemi, a to dlatego, że 
Szwajcarji warunki życia narodowego, kul- 
turalnego, społecznego i politycznego le 
a są, niż u spokrewnionych z nimi sąsia- 
ów E ; 


Jeżeli Polacy w istocie marzą o po: 
skaniu dla siebie odłamów obcych naro- 
dów, obecnie do Państwa Polskiego wcie- 
lonych, niema na to sposobu, oprócz jedne- 
gp, jedynego: na „kresach”* powinien być 
stworzony stan rzeczy wyjątkowo sprzyja- 

jący rozwojowi politycznemu, społecznemu 
i kulturalnemu, Jednem słowem, drew 
powinny się znajdować w lepszej sytuacji, z 
| niż ta, którą” wytworzyć mogą sąsiednie 
| państwa narodowe, 

Niema i być nie może innego sp 
bu na rozwiązanie tej niezmiernie po 
nej, a rzekłbym nawet groźnej dla Pols 


| kwestji. i 
Al. Salikowski. 


państw, mają być zaliczone na rachum 
tych świadczeń. Ulgi, poczynione dla N 
miec w porównaniu z żądaniami ultimatu 
londyńskiego polegają na tem, że zmnie 
szono sumę długu o 1 miljard mk. w złoci 


Ale nowe te warunki Kom. Rep., trak 
towane jako tymczasowe, obowiązy 
będą tylko wówczas, gdy rząd nie 
wypełni szereg innych warunków, dotyc 
cych jego polityki finansowej. Kom 
krytykuje dotychczasową politykę finan 
wą Niemiec i w nocie swej podaje p 
sy, jaką ma być ta polityka w najbli: 
czasie. ÅA więc Komisja żąda, aby 
plan podatkowy, na który zgodziła 
wićkszość parlamentu niemieckiego, wsze 
w życie przed 30 kwietnia, żeby rząd ni 
tychmiast opracował nowy. plan poda 
wy, któryby zapewnił skarbowi w roku 
nansowym 1922-—1923 nowe podatki w 
wysokości 60 miljardów mk. pap. Plan ten 
ma być*$otów do 31 maja i przynieść 1 
mniej 40 miljardów do 1 stycznia 1923 i 
Dalej nota zapowiada, że środki mające n 
celu zastosowanie prawodawstwa podatke 
weśo i taryfowego omawiane będą międ: 


i > 


_ delegacjami rządu niemieckiego i Kom. 
Rep., że Komisja za pośrednictwem Komi- 
= sji Gwarancyjnej kontrolować będzie dzia- 
E ść władz niemieckich w tej dziedzinie 
= iw każdej chwili gotowa będzie żądać od 
tych władz naprawy popełnionych błędów 


i niedomagań. 


'..._ Następnie nota żąda od Niemiec ogra- 
' niczenia wydatków,+przyczem znowu Kom. 
R; . czuwać będzie, aby w budżecie nie 
È znalazły się niepotrzebne pozycje. Rząd 
niem, winien do 30 kwiefnia opracować plan 
_ pożyczki wewnętrznej, mającej pokryć e- 
=~ wentualne niedobory budżetowe gospodarki 
'/ wewnętrznej, oraz starać się o pożyczkę 


Koy 


Dalej nota żąda, aby Niemcy zapobie- 
śły ucieczce kapitałów niemieckich zagra- 
nicę i dążyły do uchwycenia już wywiezio- 
= nych kapitałów; wreszcie autonomii dla 
7 u Państwa, oraz prowadzenia ścisłej 
i 0 dl Se ei i Erpen, któ- 
= raby służyła jako materjał orjentacyin 
-dla Kom. Rep. kg! 
== „7 Nota stwierdza, że Kom. Rep. zbierze 
_ się 31 maja r. b. i zbada, czy i wy- 
_  mienione zostały przez rząd niemiecki wy- 
; pełnione, Jeżeli tak, ulgi płatnicze, wspom- 
_ nmiane wyżej, zostaną zatwierdzone, w 
=~ przeciwnym razie żądania na rok 1922 ma- 
_ ją być uiszczone w ciąg 14 > od dnia u- 
= mieważnienia przez Kom. „ ulg tych. 
8 Gdyby zaś Komisja Rep. prad dia 
= terminie przekonała się o niewykonaniu 
_ warunków noty, Niemcy musiałyby wyko- 
mać warunki ultimatum londyńskiego. 


‘egis Nota Kom. Rep. przyjęta została z ra- 
- dością przez prasę burżuazyjną Francji, a 
= ze smutkiem i gniewem w Niemczech. 
38 ważają ją powszechnie za tryumf Poinca- 
= rego. Niemcy twierdzą, że żądania noty 
= są niewykonalne. Prawica korzysta ze spo- 
= sobności, by zaatakować Wirtha i zwalczać 
_ politykę ugody wobec Ententy. Socjaliści 
A większości, doradzając spokój i spodziewa- 
__ jąc się ustępstw ze strony Ententy, wska- 
~ zują na to, jak wielu wysiłków trzeba by- 
ES ło, by doprowadzić do kompromisu w spra- 
© wie atkowej, na zasadzie którego skarb 
_ ma otrzymać 1 miljard mk. zł. i że jest rze- 
 czą niemożliwą, aby ta sama większość 
zgodziła się na dalszy miljard złoty, jak 
- tego żąda Kom. Rep. Powszechnie kryty- 
_kują rozległą kontrolę, zapowiedzianą 
_ przez Kom./ Rep, podcinającą suwe- 
_ renność państwa niemieckiego. Jest to kon- 
trola poczwórna: wydatków, dochodów, 
- Banku Rzeszy i dewiz zagranicznych. Na- 
_ razie przesilenia rząd o niema, Naj- 
_ bliższe dni pokażą, jakie jest stanowisko 
rządu niemieckiego żądań Kom. 
- Rep. i postawa stronnictw, . 
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$ Wyszedł z druku 
ZBIÓR POEZJI ROBOTNICZYCH 
ka Jana Hutnika 


p.t. 
ch „ŻELAZNY DZWOŃ" 


Nakład „Księgarni Robotniczej”, 
Warszawa, Wspólna 17. 


wrotu 
repatrjanta. 


(Dokończenie). 


Kartki z po 


SS Do czego nas doprowadzili! Wszy- 


_ jakby cedząc wyrazy: _Ț 

= „— A czyż nie sami doszliśmy do te- 
"gr Mieliśmy wszak władzę w swoich rę- 
kach i wypuściliśmy ją. Jaka tam u djabła 
władza proletarjatu! Prawdę mówią mień- 
BST" że to władza nad proletarjatem. 
$: "FA szyscy zgodnie potakiwali. 

= Niezbyt pewny siebie, a raczej wąt- 
 piący, czy znajdzie oddźwięk u otoczenia, 
pije obrońca panującego kierunku po- 


A 


- litycznego. średnim wieku z twarzą 
__ nerwową, brzydką, zaciętą. 
,..  — Wy nie rozumiecie historji ruchu, 


BE iede pojąć nowej polityki ekono- 
= micznej, która dąży do stworzenia. pań- 
stwowego kapitału. Bez niego nie można 
_ się obejść. Nadzieje na. wszechświatową 
rewolucję nas zawiodły. Pozostaje jedyna 
- droga — przywołać na służbę kapitał, 

=~ _ Jeszcze nie zdążył skończyć, gdy po- 
sypały się słowa niezadowolenia i protestu. 


< 


` tow, poseł Moraczews 


E 


„ROBOTNIK”, środa, 29 marca 1922r. 


ki, 


RP. 


To 
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Mały feljeton. 

KS. FARYZEJSKI I ROZWÓD. 

Otóż Magdalena, której wdzięki na- 
dokne opisałem wam wczoraj, nie przesta- 
ła mnie odwiedzać, a za każdym razem, 
gdy mnie uwiodła, twierdziła, że czyni to 
dla dobra mej duszy. Ha no, myślałem 
sobie, różne są sposoby nawracania. Osta- 
tecznie ten sposób jest przyjemniejszy np. 
od kazań ks. Teodorowicza. Więc pozwa- 
lałem na to. ; 

Ale ilekroć wspomniała, że muszę ją 
poślubić, wziąwszy, oczywiście uprzednio 
rozwód, żeśnałem się nabożnie i mówiłem: 

— Magdaleno! nie wódź mnie na po- 
kuszenie! Wszystko, jak widzisz, czynię 
dla ciebie, oddaję ci ostatni włos mej ły- 
siny, ale przeciwko listowi pasterskiemu 
nie zgrzeszę. Niechaj twój słodziutki ks. 
Faryzejski poniesie konsekwencje uwiel- 


biania w tobie dzieł Bożych. 

Wówczas to Wenus faryzejska nasła- 

ła mi swego kapłana, aby mnie przekonał. 
Ks. Faryzęjski bardzo przypominał mi 

z twarzy ks. ex-posła endeckiego Pośpie- 


| cha, który tak po wszechpolsku kochał Pol- 


| 


| 
f 
i 


skę, że pismo swe na Górnym Śląsku sprze- 
dał swego czasu Niemcom, a sam pośpiesz- 
nie ulotnił się gdzieś z jakąś dziewc. 

Miał tedy ks. Faryzejski nos podobny do 
gruszki, napełnionej wiśniówką, policzki 
jędrne, jak niedosmażone befsztyki, brzu- 


szek jak walizkę i chytry, lubieżny, fałszy- . 


wy uśmieszek tak charakterystyczny dla 
ludzi, którzy przez całe życie udają, że cie- 
szą się specjalnem zaufaniem nieba. 

Ks. Faryzejski wsmyknął się do mo- 
jego pokoju gładko, uśmiechnął, jak żaba i 
zaskrzypiał patetycznie: 

— Gorszycielu maluczkich, uwodzi- 
cielu niewiast, mącicielu kadzi narodowej, 
duszo zarażona, załi weźmiesz ślub z dzie- 
wicą. Magdaleną, którą uczyniłeś nieszczę- 
śliwą? 

— Księże! — rzekłem.- — Zanim po- 
znałem ową niewiastę słodką, jak agrest w 
kwietniu, tyś już sielnie napoczął tego cierp- 
kiego owocu, ale jako chrześcijanin rzetel- 
ny, bo wróg kleru i zepsucia politycznego, 
jakie kler szerzy w Polsce, gotów jestem 
pokazać wam czynem, iż nie klepiąc koro- 
nek i brewiarzy, kocham bliźniego swego 
nawet w Magdalenie, ofierze księżej jur- 
ności, 

— Jakto, więc gotów jesteś poślubić 
Magdalene? 

— Tak jest, gotów jestem. 

Ks. Faryzejski rozczułił się tak, jak 
ks, Pośpiech, gdy mu Prusak wyłliczał mar- 
ki, i rzekł: 

— Zysławie! Za ten czyn grzechy 
twoje będą ci zapomniane. 

— Myślę sobie i obiecuję, że wtedy 
jako bezgrzeszny będę się specjalnie mo- 
dlił za ciebie, księże, abyś nie dostał się do 
piekła „za pożbawienie wianuszka Magda- 
leny. 


Tylko śpieszcie się, moje 
mija... śpieszcie się! 

— Czas mija, brzuszek rośnie... zanu- 
ciłem dyszkantem. © 
= — Kiedyż więc? — spytał mój gość. 
— Jak najprędzej. Jestem gotów. 
— Dzisiaj jeszcze udam się zatem do 


dzieci, bo czas 


— Znowu to samo! Znów nakręcił 
katarynkę. Dosyć tego, nasłuchaliśmy się 
już dosyć o nowej ekonomicznej polityce. 
To wszystko tylko słowa, a nam dzieci mrą 
z głodu! Wczoraj zwaliliśmy kapitał, a 
dziś go sami zapraszamy. Czyż nie ta sama 
wilcza paszcza? Jeden djabeł! 

Lecz wybuch prędko zagasł, i tylko po- 
jedyńcze głosy rzudały luźne uwagi, cha- 
rakteryzuje ogólny ich nastrój. 

— Tak, bracia, sprawa nasza przegra- 
na, żywcem nas chowają — dorzucił w za- 
myśleniu Gruzin. 

— Prawda, świeca nasza się nie pali. 
Dejadamy resztki podtrzymywał go 
smutno tęgi sąsiad. 

— No, cóż! Pohulali, taj hodi! — pa- 
dły dysonansem wesołe słowa pełnego ży- 
cia chochła, R 
Krępy, żylasty, stał mocno na nogach, 
ironicznie uśmiechał się pod wąsem, mie- 
rząc spojrzeniem towarzyszów, jakby szy- 
kując się do starcia. 

— Pogospodarowaliśmy, a teraz, to- 
warzysze, pokręćcie głowami, pomyślcie i 
bierzcie się do roboty!.. 

— Do jakiej? Gdzie? — odrazu z róż- 
nych stron zadano pytania. / 

— Rzucam miasto, co mi po niem? 
Mam dość tej „mechaniki” i tych głodomo- 
rów, jadę na wieś za kowala. 

— Tęgi chłop! zdrów, jak byk! — z 
zazdrością w głosie mówił suchotnik-szofer: 
— Ma rację, teraz tylko na wsi żyć można, 


nuncjusza i ubłagam go, aby przyśpieszył 
rozwód z Hermenegildą. Nie będzie to rze- 
czą trudną, jako, że ta zwara zdradziła 

cię z Chińczykiem w Moskwie, jak donio- 
sło tryumłalne radjo bolszewickie. 

— Nie, kochany farosie. Na wszystko 
zgoda, ale na rezwód nie. To trudno. Ja 
jestem owieczką posłuszną i raczej zgo- 
dziłbym się na bigamję, a raczej na triga- 
mję, niżbym miał sprzeniewierzyć się na- 
kazom episkopatu polskiego. Co to, to nie, 
dobrodzieju, rozwód nigdy! 

— Bracie kochany...! 

— Nigdy! - 

— Możesz przecie udać, że nie czyta- 
łeś listy pasterskiego. 

Tak radzą w podobnych wypad- 
kach jezuici, ale ja nie uznaję ich teorji. 

— Bracie kochany, zlituj się! Pomyśl, 
co stanie się ze mną...? 

— Niby, kiedy Magdusia powije dzie- 
ciątko? 

— ŻZasuspendują mnie. 

— Ech, tam! Księżych dzieci mamy 
ku chwale fachu plebańskiego, całe pułki i 
żadnemu księdzu jeszcze się. za to nic nie 
stało — chyba w „Klątwie'' Wyspiańskiego. 

— Ale kiedy ta warjatka Magdalena 
uparła się, mówiąc, że podniesie rejwach 
na całą djecezję, jeśli jej męża nie znajdę. 

— Więc po co zadawała się z księ- 
dzem? 
— A właśnie. Ta córka szatańska u- 
wiodła mnie. 
mnie również — przytaknąłem 
mu ze współczuciem. 

Zatem, bracie kochany, skoro przy- 
znajesz się do lego, powinieneś się poczu- 
wać do obowiązków względem niej. 

— Ksiądz był tu przecie pierwszy na 
warsztacie, , 

— Bój się Boga, cztery miesiące tyl- 
ko... Czas leci! 
| — Ho! Ho! W cztery, miesiące można 
dać się uwieść 44 razy albo i więcej. 
$ Zatem żenisz się, czy nie? — za- 
wołał ksiądz blady z gniewu. 

Owszem, żenię się, Jestem gotów. 

— Duszo, różami pachnąca! ——- pod- 
niósł ręce, jak do błośogławieństwa. 

. — Tylko bez rozwodu! — dodałem. 

Wówczas twarz ks. Faryzejskiego o- 
błały takie płomienie gniewu, że z obawy, 
aby mi nie podpalił mieszkania, ująłem go 

rękę i z całą atencją wyprowadziłem 
na świeże powietrze. 

Zysław. 


Biigracia rosy, ska. 


Dyktatura bolszewików pociągnęła za sobą u- 
chodżtwo z Rosji na niebywałą skałę. Ponieważ 
bolszewicy prześładują wszystkich nie-bolszewików, 

| przeto w skład uchodźców wchodzą wszystkie kla- 
| sy społeczne, wszystkie partje, zawody, Emigracja 
ta, trwająca 4 z górą lata wytworzyła już na Zacho- 
dzie własne kierunki polityczno-społeczne, własne 


— W takim razie, ja wam dam ślub. | Prądy ideowe, nacechowane mglistością dążeń i 
całkowitem oderwaniem od życia wogóle, a rzeczy- | 


wisteści rosyjskiej w szczególności, 

Jakkolwiek niema jeszcze danych  statystycz- 
nych co do ilości emigrantów rosyjskich i rozmiesz- 
czenią ich po różnych krajach, można już dziś usta- 


lić pewien „porządek” ruchu emigracyjnego. Oto | 
4 przedewszystkiem dzięki warunkom geograficznym 


Zaczynało świtać, mijaliśmy latarnię 
morską. 

— O, już blisko, już prędko będziemy! 
„Za dwie godziny“! „Za półtorej”! — 0- 
zwały się ożywione głosy. 

Wróciłem do naszej gromady, Wszyscy 
stę już obudzili, składano pościel, zwijano 
koce i rzeczy, a choć jeszcze prawie ciem- 
no było, ruch i ożywienie zapanowały w na- 
szym”kącie, Dziwna rzecz: Tam na środku 
statku ludżiom zasnąć nie dawał brak na- 
dziei na lepszą dolę, tutaj wśród nas budził 
i wołał do życia jej nadmiar. A 

owoli z nocnych mgieł zaczęły się wy- 
łaniać kontury historycznego miasta. Paro- 
wiec zwolna podpływał ku przystani. 

Kotwica rzucona. 

Stanęliśmy. Nikogo na brzeg nie pu- 
szczają, Oczekują przybycia władz, 

Wreszcie zaczęto sprawdzanie doku- 
mentów i rewidowanie rzeczy. 

Ludzie z workami najpierwsi rzuciłi się 
do wyjścia. | 

— Hej, wy tam, paskarze, precz z 
drogi! — krzyczał tłum, tłocząc się i popy- - 
chając. j 

— No, nie, my teraz wszechrosyjski 
czerwony stan kupiecki — odciął z ironją 
jeden ze sławetnego grona. 

Prawda, prawda, znów wypłynęli! 
— śmiał się tłum. 
` Nasza kolej była ostatnia. 

Po szybkiem zładowaniu rzeczy na 

brzeg, najęto furmanki, nałożono stosy - 


— 
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emigranci zapełniają kraje graniczące z Rosją, a 


więc Finlandję, Łotwę, Estonję, Polskę, Rumusję, 
Bułgarję i Turcję. Stąd przeważna część emigran- 
tów już to ze względów politycznych, już to ekono- 
micznych vdaje się dalej na zachód. przeważnie de 


cie ciągną do Francji, Włoch, Ameryki. 
Najwybitniejsze ogniska emigracji rosyjskiej 
w Europie są w Paryżu, Berlinie, Pradze czeskiej, 
Białogrodzie, Paryż jest siedliskiem grupy Burce- 
wa i kadatów rosyjskich (organ Milukowa: „Po- 
ślednija Nówosti'), W Paryżu tli jeszcze urzędo- 
wa Rosja, mająca tam swego przedstawiciela w o- 
sobie Makłakowa. Jakkolwiek jeszcze wybitny o- 
środ:k kapitalistycznej i burżuazyjno-liberalnej Ro- 
sji, Paryż pozostał jednak daleko w tyle poza Ber- 
linem i Pragą. W Berlinie ruch i życie emigracji 
rosyjskiej są nadzwyczaj bujne. Wychodzą trzy 
dzienniki („Ruch*, „Nakanunie”, „Gołos Rossji*) á 
dwutygodnik („Socjalisticzeskij wiestnik”), Istnieje 
ćały szereg pierwszorzędnych wydawnictw literac.. 
kich, zajmujących się rozpowszechnianiem klasy. 
ków literatury rosyjskiej, oraz najnowszych utwo. 
rów. W Berlinie przebywają przeważnie mieńsze. 
wicy i eserowcy, a dalej grupa „Smiena Wiech", 
wydająca: „Nakanunie* i głosząca konieczność 
przeobrażenia Rosji, licząc się z istniejącym sta. 
nem rzeczy, uznając jako fakt nieodmienny rewolu- 
cję październikową i dążąc do zmiany stosunków w 
nadziei na ewolucję sowictów. Są też prawicowcy 
"z „Ruiem”. Berlin jest też miejscem, gdzie rosyj- 
ski teatr i sztuki plastyczne przemawiają do pu- 
bliczności zachodniej, Wobec tego, że i bolszewicy 
są tam licznie reprezentowani, mając tam przedsta- 
wiciela sowieckiego, misję handlową i dziennik wła- 
sny — można śmiało powiędzieć, że Berlin jest mi- 
niaturową Rosją, w którym jednak wszystkie prądy 
i kierunki są tolerowane: naprzekór Moskwie, 
Niezwykle oryginalnie przedstawia się emigra- 
cja rosyjska w Czechosłowacji. Tu rząd nie szczę- 
dzi ani funduszów, ani zachodu, by ściągnąć do 


kalkułując, że w przyszłości zwróci się im to z na- 
kładem. W Pradze otwarto uniwersytet rosyjski, 
w którym wykładają wybitniejsi profesorowie uni- 
wersytetów rosyjskich. Studenci korzystają z 
wszelkich ulg i udogodnień, mając już do usług dwa 
domy, specjalnie dła nich urządzone Wiele osób 
z inteligencji rosyjskiej, wydalonych z Polski, przy- 
jęto w Pradze z otwartemi rękoma, ciesząc się nie- 
zmiernie, że można jednocześnie upiec „podwójną” 
pieczeń słowiańską: dopiec Polsce i zaskarbić sobie 


| czescy święcie wierzą. Nie przeszkadza im to 
zresztą „na wszelki wypadek” dbać i o obecną Ro- 
się: z hukiem i reklamą głoszą c pomocy dla głod- 
nych w Rosji w postaci dwóch pociągów żywności. 

Niedawno Białogród stał się głośny z powodu 


oddawna iest Piemontem monarchistów rosyjskich, 
Tu wychodzi „Nowoje Wremja”, redagowane w tym 
samym tonie i z tym samym programem, co dawniej 
nad Newą. I dźiś dziennik ten ofiaruje Dmowskie- 
| mu pomoc i opiekę „prawdziwej” Rosji, 'o ile tylka 
| ten wódz endeków z 1-ej Dumy odstąpi Rosji „nie- 
| prawnie" odebrane jej ziemie. Przyjazd Wrangla 
wywołał poruszenie ze względu na to, że rząd zda- 
je się tolerować i popierać jego akcję a jego same- 
go traktuje jako naczelnego wodza wojsk rosyj- 
skich. Wrangel nie jest sam, lecz z resztkami swej 
armji. W parlamencie jugosłowiańskim wniesiono 
| z tego pówedu interpelację, wskazując, że ciężkie 
| położenie kraju nie pozwała na utrzymywanie obcej 
| armji Aczkolwiek min. spr. zagranicznych zaprze- 
| czył, jakoby rząd wspierał armię Wrangla, to jed- 
| nak w kołach poselskich mówią o konieczności an- 
| kiety w tej sprawie, 


rzeczy i cały tabor ruszył ku stacji kolejo- 


wej, gdzie oczekiwały już przygotowane 
wagony, szczęśliwy, radosny, lecz jeszcze 
jakby nie wierzący w to, że już ruszono w 
drogę, że się już zbliża do upragnionego 
celu. 
Dotarli do wagonów i nabrali jeszcze 


. 
Niemiec, Czechosłowacji i Jugosławii. Inni wresz- 


swego kraju śmietankę intelcktualną Rosji, dobrze - 


większej otuchy, ujrzawszy sporą gromadę 


rodaków, którzy przybyli z różnych stron 
i mień razem z nami odbyć dalszą drogę. 

Krzyżowały się rozmowy, ia, 
wykrzykniki, odszukiwano znajomych i są- 
siadów z kraju, ale najpierwszem pyta- 
niem było: 

— A po czemu chleb? 

— Ośmnaście tysięcy funt. : 

— O la Boga! A u nas był po dzie- 


więć. 

— Oho, tu onegdaj był po trzydzieści 
pięć, to też baby i chłopaki rozbili bazar i 
zrabowali chleb. Doszło do starcia z woj- 
skiem. . 

— À to w sam czas uciekamy! 

Pięć dni wyczekiwaliśmy wyjazdu, 

ieczorem, przy nikłem świetle lamp- 
ki znów się zaczynały we stkich wa- 
śonach nieskończone rozmowy 0 drodze, o 
kraju i znów uparcie wracało pytanie: „C 
na Boże Narodzenie, czy na Nowy Rok?", 
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przychylność „trzeciej” Rosji, w którą politycy / 
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przybycia doń gen. Wrangla, Stolica Jugosławii 
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Oczywiście, są też grupy emigrantów rosyjskich 
w innych krajach. Jest ich dużo w Konstantynopo- 
lu, dla których Rada Ligi Nar, świeżo wyznaczyła 
30 tys. funtów szterl. w celu umożliwienia wyjazdu, 
są w Sofji i t. d. Wiadomo, że także Polska gości 
liczne rzesze emigrantów, wśród których najmniej 
jest przedstawicieli inteligencji, a najwięcej han- 
dlu, inaczej mówiąc „paska”, 
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t zw. „Partji niezawisłych socjalistów”, czyli gru- 
pie usuniętych z P, P, S, „działaczy“ z właściciela- 
mi -$kładów aptecznych, dr, Bolesławem Drobnerem 
i p. Juljanem Łopatka, na czele, e 
Odezwą tego nowego stronnictwa mówi, mię- 
dzy innemi; „Dzisiejsze parlamenty pełne niero- 
bów, Próźniaków. i wyzyskiwaczy...* (przyt. podług 
uRzeczypospolitej"). Widocznie ośmielone tym 
faktem, nowe „stronnictwo“ zapowiada udział w 
wyborach sejmowych... 
z p klamowana przez prasę burżuazyjną grupa 
e. B, Drobnera ; „ Łopatki, oparta jest na prywa- 
cie i tylko tej prywacie służyć może. Kokietowa- 
nie z komunizmem ; zaciekłe zwalczanie P, P. S. nie 
rest żadnym „kiepunkiem” myśli politycznej. No- 
wa grupa wzięła „na kawał" starego Ledebura z 
4 „Niezależnej Partji Soc,” Niemiec — który przy- 
słał list na jej konferencję — ale nie weżmie „na 
kawał" robotników polskich, 


Listy z Łodzi. 
ZAKOŃCZENIE STRAJKU DOQZORCÓW DOMO- 
„WYCH, — WIEC W SPRAWIE LOKATORÓW. 


Strajk dozorców domowych, który trwał w mie- 
ście naszem aż dwa miesiące, został po długich ro- 
kowaniach nareszcie zlikwidowany.) Qlależy pod- 
kreślić godne napiętnowania zachowanie się kamie- 
niczników, którzy przez tak długi przeciąg czasu 
nie zważając na groźne skutki przewlekania straj- 

"ku, stale bojkotowali wszelkie «próby porozumienia. 

czego nie mogło dokonać poczucie obywatel- 
skie i zrozumiehie sytuacji, tego dokonała groza 
więzienia.. 

Pod wpływem kar za antysanitarny stan nieru- 
chomości, kamienicznicy opstanowili dojść do po- 
Fozumienia, có też stało się dn. 24 b. m. na konfe- 
rencji między przedstawicielami Zw, Zaw. dozor- 

„ców a przedstaticielami właścicieli domów.l 

|... Na samym wstępie konferencji, kamienicznicy 
proponowali, aby kaźdy z nich mógł się osobno u- 

| godzić zę swym dozorcą, Na powyższy projekt dé- 
łegaci dozorców; oczywiście, nie zgodzili się, Wo- 
bec tego kamienicznicy zaproponowali następujące 


i a 
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wo, dla II — 1300 mk., III i IV — od 800 do 600 
mk., a dla V — 400 mk, Na ię tabelę dozorcy się 
nie zgodzili, wobec czego po długiej dyskusji u- 
jakiej Kya następujące: dla kategorji 1 — 
kr" 1500, II — 1000, IV — 600 mk. 
JE ; Dalej postanowiono, że za strajk nie wolno do- 
zercy wymówić pracy i wogóle wszelkie. ówie- 
nia muszą być z„miesięcznym terminem. Wobec 
' powyższej ugody w poniedziałek dozorcy przystą- 
pili do pracy, 
W sobotę, dnia 25 b. m, w»szczelnie zapełnio- 
nej sali Filharmonii odbył się masowy protestacyj- 
- my wiec lokatorów, urządzony z inicjatywy towa- 
| rzystwa „Lokator”, Wiec otworzył p. Zemmel, na 
| przewodniczącego proponując p. Kaczmarka. 
l Pierwszy zabrał głos tow, Klimaszewski, który 
w dłuższym przemówieniu wskazał przyczyny obec- 
aego głodu mieszkaniowego i skutki, które z niego 
wypływają. W barwnych i żywych słowach mówca 
wskazywał na moralne i fizyczne upośledzenie, ja- 
kie Pociąga za sobą przeludnienie,'oraz mieszkanie 
= obecnych antysaniternych warunkach. Nawiązu- 
lac do roli, jaką gdgrywają kamienicznicy, tow. Kli- 
i podkreślił, iż kamienicznik patrząc na 
się wskutek zaniedbania dom, ma tę satys- 
iż jeśli się dom zapadnie to pogrzebie w 
gruzach.. lokatorów. Tow. dr. Stupnicki 
streścił cały przebieg walki od powstania dekretu 
o , ie lokatorów, aż do chwili obecnej, kiedy 
grozi zniesienie tej ochrony. Poddając projekt pod- 
ji sejmowej krytyce, tow. Stupnicki wskazał 
zgubne skutki, jakie ten projckt wywołałby specjal- 
dla klasy pracującej. Podczas zaznajamiania 
"mych z projektem endeka posła Jasiukowicza, 
SEZ wyrażali swoje oburzenie. Zabierał 
glos. architekt, ob, Lisiecki, zaznajamiając zebra- 
zych 2 nowym systemem budowy domów: | ©. 
Tow. Kłuszy; w treściwem przemówieniu 
scharakte A 
bec ryzowałą zamach na ochronę lokatorów i 
Seo stosunki mieszkaniowe, pęczem przyjęto 
| jednogłośnie rezolucję, demagającą się utrzymania 
mat o ochronie lokatorów w całej rozciągłości. 
gstanowiono wysłać protestuiacą depeszę do Mar- 
|: szałłta Seimu, Prezydenta Ministrów, Min. Spr. 
| Wewnętrznych, Sprawiedliwości ; Pracy. 
| 
| 
f 
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Łódź da. 2 Z. Cichocki. 


marca 1922 r, 
ń gł 


Uoi 
| (UOKÓW demwyh W Warmavie 
| = kody nagły posłów Barlickiego, Per- 
D domów w W i $ 
| wym pracodawcom. t L ar 
Pk mów, żądania podwyżki i uregulowania płac, 
| Termin odpowiedzi upłynął 23 b. m., a wła. 
\ — ściciele nieruchomości żadnej. qdpowied i 
| nie dali. Wobec tego po południuldnia 26 b, 
"M. wybuchł strajk. - | ? 
"Jest rzeczą zupełne widoczną, że właś. 
ciciele nieruchomości chcą strajk wyzyskać 
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f Prasa burżuazyjna dość dużo poświęca uwagi 


| pertraktacji — strajk przedłużyć, aby wy- 
wrzeć presję na Sejm, celem szybkiego uzy- 
nia zmiany ustawy o ochronie lokatorów. 
amienicznicy w uporze swym chcą 
przerzucić skutki strajku na lokatorów i 
chcieliby użyć dozorców za narzędzie swo- 
iej zachłannej polityki. | 
Dozorcy domów opiekują się i starają o 
domy, które przecież stanowią własność ka- 
mieniczników i pracą swoją“ przysparzają 
enicznikom wartości miljonowe, 
„Nietylko dewaluacja naszego pieniądza, 
ale i praca dozorców domów około jego kon- 
serwacji, utrzymania czystości i porządku, 
rzysparza kamienicznikom majątku, Wza- 
mian za to dozorcy nie otrzymują uczciwe- 
go wynagrodzenia, a mieszkania ich są gor- 
sze, niż piwnice. W mieszkaniach tych bez 


„ROBOTNIK”, środa, 29 marca 1922 r. SA 


światła, ciemnych.i wilgotnych, mieszczą się ` 


często liczne rodziny w najstraszniejszych 
warunkach hygienicznych. Nic dziwnego, że 
suchoty, krzywica kości i inne nieuleczalne 


choroby panują nagminnie w rodzinach 
dozorców domowych. 
iązkiem jes4«Rządu wkroczyć w 


+ 


| 
| 


domów do przydzielenia dozorcom zdrowych 
ludzkich pomieszczeń, do sprawiedliwego 
wynagrodzenia ich pracy, a również winien 
uregulować jeszcze z czasów carskich pozo- 
stałe stosunki policji do dozorców. 

Wnosimy: Sejm wzywa Rząd, aby w 
ciągu tygodnia przedłożył Sejmowi projekt 
uregulowania spraw dozorców domowych 
przez ustawowe zapewnienie im odpowied- 
niego mieszkania, płacy, wystarczającej na 
utrzymanie rodziny i zniesienia szykan po- 
licyjnych, — a natychmiast, aby podjął ro- 
kowania między stronami, celem załatwienia 
zatargu. 

Warszawa, 28 marca 1922 r. 


STRAJK DOZORCÓW DOMOWYCH. 
W ciągu dnia wczorajszego* położenie 
strajkowe nie ulesłoszmianie. Strajk jest 
wszechny. Nastrój strajkują ch mocny. 
Wypadków łamistrajkostwa nie było. 
Zaznaczyć należy, że Min, Pracy i Opie- 
ki Społ. nie wystąpiło dotąd wobec związ- 
ków doz. dom. z żadną propozycją pośred- 


te barbarzyńskie stosunki, zmusić właścicieli nictwa w obecnym zatargu. 


_ Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 293. , 


„P, Michalski, minister skarbu w pierw- 
szym i drugim gabinecie Ponikowskiego, w 
ciągu kilku miesięcy swego , urzędowania 
zdobył już pewne doświadcżenie parla- 
mentarne, którego tak rażący brak wyka- 
zał jeszcze w grudniu ub. roku. We wczo- 
rajszem jego exposé z racji. przedłożenia 
preliminarza Gudsętówóch na rok 1922 nie 
było już wycieczek przeciwko Sejmowi, 
nie było pośróżek i nieuzasadnionych ,za- 
rzutów; ogólny ton wczorajszego przemó- 
wienia, — które trwało bite trzy godziny 


był spokojny, 
skromniejsze. . ; 
. W pierwszej części swego exposé p. 
Michalski przytoczył * kilka bardzo cieka- 
twych liczb, dotyczących ubiegłych lat na- 
szej gospodarki skarbowej, co do których 
dotychczas nie mieliśmy. żadnych pewnych 
danych. Rozdane w Sejłnie drukowane 


a przechwaiki znacznie 


normy płac: dla kategorji I — 1750 mk. tygodnio/ | zestawienia z preliminowanych i rzeczywi- 


stych wydatków i dochodów do końca ro- 
ku 1921, oraz długów i gwarancji finanso- 
wych, na które powoływał się w swem 


przemówieniu p. minister, oddawna już po- | 
winny były. stać się własnością opinji pu- | ruszył sprawę 
blicznej. Zestawienia te, jak i zapowiedź ki 


p. ministra sporządzenia inwentarza pań- 
stwoweśo, są znacznym krokiem naprzód 
na drodze do uporządkowania nasżej go- 
spodarki finansowej. 

Z tego, co p. Michalski mówił o wła- 
swym budżecie na rok bieżący, zasługuje 
na uwagę analiza dochodów skarbowych. 
Podatki pośrednie, agwięc obciążające głó- 
wnie ludność robotniczą, stanowią 40% 
tych dochodów, prawie trzy razy tyle, co 
podatki bezpośrednie. Stwierdzając ten 
fakt, p. Michalski bardzo jednak nieśmiało 
i ostrożnie wysnuwał stąd wnioski o ko- 
nieczności obciążenia klas posiadających. 
Ciekawe było również zestawienie docho- 
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dów i wydatków min. rolnictwa oraz prze- | 


mysłu i handlu, z których okazuje się, że 
przedsiębiorstwa państwowe, będące w za- 
rządzie tych ministerjów, przynoszą zna- 
czne zyski i są główną podstawą tego, że 
budżety tych resortów są czynne. Jeżeli 
dodamy do tego b. znaczny dochód z _mo- 
nopolu tytonioweśo, o czem mówił p. Mi- 
chalski, to na podstawie własnych „jego 
słów stwierdzić możemy, żę przedsiębior- 
stwa państwowe, prowadzone umiejętnie 
według racjonalnych zasad handlowych, 
\mosą stać się jedną z podstaw budżetu 
państwowego. Żvcie i fakty zaprzeczvły a- 
larmom kapitalistów i samego p. Michal- 
skiego, który nie dawno jeszcze domagał 
się wydzierżawienia dobra państwowego 
prywatnemu kapitałowi. Przy dobrej go- 
spodarce i żegluga państwowa da zyski 
większe, niż przyniesie dzierżawa, i t- p. — 
a p. Michalski zrozumie; że nie ma potrze- 
by korzystać z lekkomyślnie udzielonych 
mu kaj Sejm nadzwyczajnych pełnomoc- 
nictw. 

To też, gdy p. minister mówił o swym 
programie dalszej* sanacji finansów, nie 
piorunował już na saliny państwowe, ko- 
palnie, jak jeszcze w grudniu robił, Ale 
swój prośram oszczednościowy podtrzymał 
w całej pełni i mówił dużo o redukcji per- 
sonelu ję te P. Michalski reduk- 
cję tę pojmuje czysto mechanicznie i w 
tem tkwi zasadniczy błąd. Redukcja urzęd- 
ników może nastąpić jedynie że zmianą sy- 


stemu biurokratyczneśo. który u nas pa- 


nuje i wymaga tak wielkich ilości urzędni- 
ków. Skreślaniem etatów bez zmiany sy- 
stemu nic się nie zrobi i wprowadzi się tyl- 
ko większy nieład, 


P. Michalski mówił również; o droży- 
źnie, którą zamierza zwalczać. Mówił dłu- 
go i pięknie, groził nawet, ale doświadcze- 
nie uczy nas, że fraze$y rządowe pozosta- 
ją bez skutku. Dla energji p. Michalskie- 
$o w tym właśnię kierunku otwiera się 


wdzięczne pole, i tutaj wywarcie presji 
rządowej na obszarniczo-chłopską paskar- 
ską większość sefmową byłoby na miejscu. 
Ale cóż z tego, kiegły idąc po linji naj- 
mniejszego Oporu, . zwiększająć podatki 
konstytucyjne, opłaty i t. p. — Rząd staje 
bezradny i potulny jak baranek przed żar- 
łocznym molochem paskarskimi 


Uwagi powyższe nie wyczerpują całe- 
go exposé p. Michalskiego.  Dotknęliśmy 
tylko najważniejszych -punktów. Łatwiej 


| byłoby ocenić krytycznie plany p. Michal- 


i w druku zajmuje 52 stronice in 4-0, — | skiego, gdyby trzygodzińna mowa nie była 


rzeładowana szczegółami i drobiazgami. 
daje się, że cała działalność p. Michal- 
skiego podobna jest do jego exposé: pra- 
cowitość podziwu godna, skrupulatność, 
drobiazgowość, systematyczność —ale brak 
szerszych  widnokręgów społecznych, — 
brak ogólnej koncepcji gospodarczej, brak 
jasnej myśłi przewodniej. 
de 
Z powodu interpelacji tow. Regera o 
przetrzymywaniu w więzieniu pos. Dąbala 
p. minister sprawiedliwości Sobolewski po- 
ężźniów politycznych. Bez 
omentarzy odczytal list zawierający żą- 
dania więźniów komunistów — bez komen- 
tarzy dlatego, że chciał tem samem poka- 
zać, do jakiego stopnia są one niedorzecz- 
ne i niedopuszczalne; 
A jednak żądania te zasługują na to, 
tv p. Soboewski zajął się ich rozpatrze- 
riem, jak np. odseparowanie przestępców 


politycznych od kryminalnych, co przyjęte 
jest na całym świecie, następnie niezamy- 
kanie: cel, co nawet w carskich więzieniach 
było uwzględniane po zawończehiu śledz- 
twa it. p. Od M 
państwie demokratycznem żądać musimy 
więcej wyrozumiałości i kultury, aniżeli od 
kilkunastu posłów z prawicy, wśród któ- 
rych żądania więźniów wywołały wesołość 
i oburzenie, : Md sj 


‘Początek o godz, 4 m. 30. ; 
iterpelatje wniósł tow. Reger w sprawie nie- 
z rawem przetrz ania w areszcie 
pma p. Dąbała, ' pr 1 
„ Minister Sprawiedliwości oświadczył, że na- 
tychmiast saro na tę interpelację. : 


SPRAWA ARESZTOWANIA P. DĄBALĄ. ; 


Tow. Reger odczytał interpelację, którą druk 
waliśmy w „Robotnika o P Meri, 
Minister Sprawiedliwości p. Sobolewski stwier- 
„dza, że jczeli sądy niezawsze pod względem szyb- 
kości działania są zupełnie w porządku, to tego wy- 
padku do takich zaliczyć nie można. Sędzia śled- 
czy wszczął śledztwo 2 grudnia. Nie mógł jednak 
narazie przesłuchać p, Dąbala, gdyż on ukrywał się, 
Dnia 8 grudnia uwięziono go, a 9 grudnia był on 
badany przez sędziego śledczego. Sędzia rozcią- 
gal nad nim areszt zapobiegawczy, Tegoż dnia pf 
aba! rozpoczął pierwszą głodówkę, jako protest 
rzeciw naruszeniu Konstytucji. Tymczasem Sąd 
Najwyższy orzekł, że aresztowanie p. Dąbała nastą- 
iło bez pogwałcenia ustawy. Świadków słuchano 
14, 15, 16 i 17 grudnia, poczem nastąpiła zwłoka. 
Dalsze przesłuchania odbyły się od 24 stycznia. Po- 
sła Dąbala 
jego prośbę. Sąd okręgowy dnia 1 marca skargę 
przeciw zastosowaniu aresztu pozostawił bez u- 
względnienia. Śledztwo przeciw p. Dąbalowi uzna- 
no za ukończone dnia 7 marca, P. Dąbal prosił o 
odroczenie sprawy na dni 14, oświadczając, że zło- ` 
ży dodatkowe zeznania. Dnia 18 marca złożył bar- 
dzo obszerne zeznania, w których żądał przesłucha- 
nia aja świadków: Naczelnika Państwa i Marszał. 
ka Sejmu, Ministra Sprawiedliwości, Prezesa Sądu 
Najwvżsześo, p. Paderewskiego, szeregu posłów i 
innych, ogółem z górą 160 *osób. Sędzia śledczy 
postanowił przesłuchać z tej liczby 23 osoby. Co 
się tyczy drugiej głodówki, to p. Dabal wystąpił 
w tym razie solidarnie z innymi więźniami politycz. 
ymi, wyłącznie również komunistami. Komuniśc 
ci BLA Spy zbiorowe podanie, w którem dom 
gają się oddzielenia więźniów politycznych od k 
minalnych, oraz umieszczenia ich w celach otwar- 
tych, żądają, aby władze komunikowały się z oyó- 
łem więźniów politycznych za pośrednictwem upeł. 
nomocnionego przez nich przedstawiciela, starosty 
it p Z tego wszystkiego widać, ze w sprawie PA 
Dabala nie było wogóle żadnych niewłaściwości, 
Z kolei odesłano do Komisji w pierwszem czy- 
taniu trzy ustawy, poczem Marszałek udzielił głosu 
karbu  - 
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Sprawozdanie z lat ubiegłych. 
Przedstawiam Sejmowi preliminarz na” rok 
1922, przyjęty przez Radę Ministrów. Oprócz tego 
oprę swoje wywody na zamknięciach rachunkowych 
z lat 1918, 1919, 1920 i gonere za rok 1924. 
Lata 1919, 1920 i 1921 mieszczą się w 4 budże- WS" 
tach, z których pierwszy obejmował tylko Kongre- 
sówkę, drugi i trzeci nie obejmował jeszcze całej b. 
dzielnicy pruskiej oraz Śląska Cieszyńskiego, zaś 
|| wszystkie były wniesione w drugiej połowie zh 
20 GW ciągu lat 1919 i 1620 wot milina 
*W ciągu lat 1919 i 1920 wpływom 7 miljardów, 
ak suma wydatków 75 miljardów. Niedo- 
bór wyniósł 90%, ale już w 1921 r. spadł do 69%. 
; ciągu trzech lat Państwo wydatkowało X, 
« miljardy, pobrało dochodu 102 miljardy, niedobór 

wynosił 222 miljardy, czyli w stosunku do sumy 

wydatkowania 689. W 
Poniewąż w 1919 i 1920 r. dochody państwa za- 
ledwie , pokr$wały 0,1 wydatków, a w 1921 r. 0,3, 
resztę musiano pokryć kredytem z P, K. K, Pa któe 
$i atA syg 221 miljardów, Rezii niedoboru pos 
rywały zapisy, asygnaty oraz różne « pożyczki, ker 

łącznie w sakda 30 miljardów, e ak 
Długi zagraniczne, 


; 


jest Ameryka, 
której winni jesteśmy 65% tej sumy. Francji z. fa 


60%), na potrzeby twojskowe, inwestycje państwo- = 
we it. d, Na okres do końca 1919 r. p a 
60% ogólnej sumy zaciągniętych długów, Co się 
tyczy Ameryki, to prawdopodobnie będzie tam u- 5, 
dwale bill o utworzeniu komisji dla uregulowa- 
nia spłaty zobowiązań pańdźwiodcych: która będzie 
miałą prawo odroczyć spłatę długów do 1947 ro X 5 
ale unieważniać ich nie bedzie miała prawa, W 1921 | 
r. wzrost zagranicznego długu Polski wynosi brutto 
z górą 11 miljonów dolarów, ale w tym samym ro- 
ku spłaciliśniy zgórą 7 miljonów dol. j 


Przywiązuję 
szczególną wagę do akuratnej spłaty długu, aby za 
służyć na dobrą opinję zagranicy. Powołując się 
na tranzakcję kredytową z Anglją, mówca stwier- 
dza wzrost zanfania sfer finansowych Anglji do 
Polski, 
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Budżet na rok 1922. 


trzy zabory. 3 
Źródła dochodów. E E 


Charakterystykę szczegółową zaczyna od bu. 
dżetu Min. Skatbu: którego dochody prelim 
się na kwotę 270 miljardów, a wydatki 86 mili 
dów. Podatki bezpośrednie przyniosą 16% oś! 
dochodu, pośrednie 44%, cło 18%, monopole 6% 
z czego 3% monopol tytuniowy. O 
ydatki Min Skarbu obejmują: emerytury i 
zaopatrzenia 41 miljardów, połowę ogólnej è 
wydatków, spłata długćw 21 miljardów, na 3 
ki właściwej administracji skarbowej przypa 
miljardów, U 
Budżet Ministerjum Spraw Zagranicznych obej 
muje 12 miljardów, dochody z opłat konsularny: 
3% miljarda. Lwią częsć wydatków tych stano i 
koszty przejściowe, związane z wykcnaniem ka 1 
tatów pokojowych, drugą połuwę wydatków M. à’ 
Z. stanowią koszta utrzymania 75 placówek T 
nicznych, gdzie udało się przeprowadzić } 
personelu o 200 osób. $ pa 
Pokojowy budżet M. S. Wojsk. 
Budżet Min. Spraw Wojsk. na r. 1922 scharik- 
teryzować nalezy jako pokojowy; podczas wojny 
przekraczał: 509, wydatków państwa, w roku 19: 
wynosił 30%, obecnie obniża się on dó 26%. , 
Jest to dowód, że Polska chce żyć w spokoju i 
że tendencje pokojowe stanowią istotną staw 
polityki polskiej. Jednak pokojowość budżetu: 
odbija się ujemnie na tzchnicznem pogotow 
i jej sprawności, è E 
Dochody M, S. Wojsk. w kwocie 10% milj 
~da marek hodzić będą w znacznej mierze ze 
sprzedaży demobilu, Kontrola gospodarki wojsko» 
wej Zostaje całkowicie zreformowana na wzór 
mji francuskiej. ; 


_ Oświata. 

j Min. Oświaty preliminowane jest w kac 
na 49 miljardów. z czego 65% na szkolnictwo po- 
wszechne. AS Dra joge: 

Dochodowość przedsiębiorstw. państwowych. 


Min. Rolnictwa wykazuje budżet czynny, a m 
nowicie: 1ł miliardów przęwyżki CA n 
ljardów) nad wydatkami (15 miljardów). Doch 
daje eksploatacja lasów pinay zh 234 mil 
da marek tartaki 2% miljarda. Wydatki idą 
meljosacje i urządzenią leśne oraz inne ko 
(związane z eksploatacją tych terenów oraz 
żenie produkcii rolnej. FENN 

Min. Przem i Handlu wykazuje również pr 
wyżkę dochodów. które pochodzą z salin, kop 
węgla w Brzeszczn, huty pod Częstochową, od 
zyniżrni i t. d. í 

Min Kolei: dochody. 103 miljardów, 
17014 miljarda,- Niedobór 6214 miljarda, w tem 
miljardy niedoboru inwestycyjnego, w tem 21 mi 
jardów na zakup taboru, którego. 74 zakupione 
dą tego roku w wytwórniach już krajowych, a 
ko %4 w pozakrajowych. i KIE 

W Min. Poczty niedobór zmniejszył się « 
i ministerjum to prawie się już bilansuje, 
dy 14% miljarda, wydatki 15% miljarda. 

Min. Robót Publ.: dochody 2 miljardy, wyda 
24 miljardy, z tego 12 shed 


aj u. 


wy 


Inne Ministerja. © 


W budżecie min. spraw wewn. ogół wyda 
wynosi 30 miljardów, dochody 6 miljardów, 
część wydatków stanowią wydatki na policję 


stwową, ' 

W min. sprawiedliwości: wydatki 10% milj: 
da, dochody ckaió 2 miljardy. EW SĘZE 

min. pracy i opieki społ: dochody - 

miljonów, MĄŻ ry zgórą 8 miljardów (w roku : 
szłym ż miljardy). SŁ. 

W min, zd : dochody 2 miljardy, da 
około $ miljardów. W wydatkach pierwsze miej: 
zajmuje walka z chorobami zakaźnemi. Po ZY” 

Nówca poświęcił jeszcze kilka słów Najw. lz 
bie Kontroli Państwa, Gł. Urz. Ziemskiemu 
poczem zarządzono przerwę 20-minutową, 


Zwalczanie deficytu. Wr 


U 
+ OBO adne p Michalski , crypt do pr 
gramu dalszej akcji, Defic An dżetach | 
gtwowych jest dziś powszecyhym zjawiskiem, gdyż 
, wojna naruszyła równowagę / gespodarczą ego 
| świata. Deficyt wykazują naipotężniejsze państwa, U 
Także sposoby pokrycja są zjawiskiem schemas 


Rec R i "OEB 


 tycznem, Wszystkie państwa *kroczą linji o- 
szczędności, a BEA. powiększenia dochodów jest 
i iero na drugim planie, My nie możemy nasla- 
dować tego przykładu. Polska ° jest państwem, w 
którem tytułem publicznych danin płaci się nie- 
wiele i w porównaniu z innemi państwami i w. po- 
równaniu ze stanem przedwojennym. 
" Będę się starał o wyrównanie tego i wprowa- 
'dzał dalsze oszczędności, popierając jednocześnie 
produkcję krajową i przedsiębiotstw państwowych, 


« Wydatki inwestycyjne i kapitał zagraniczny. 


$ Pokrywanie wydatków mayr et haa z do- 
chodów" bieżących — podatków — byłoby błędnem 
i nieskutecznem, Inwestycje muszą być ujęte w ra- 
cjonalny program techniczny i finansowy, ponieważ 
aś kraj nie może własnemi środkami podołać i 
i dowie i inwestycjom. potrzeba się starać o ka- 
SM ły zagraniczne. ` Lecz otwierając bramy dla ob- 
_ cego kapitału, praśniemy, żeby nie zapanował on 
nad nami, żeby był gościem, ale nie władcą, 


Zwiększenie produkcji. * ` 


' Przez popieranie produkcji krajowej mam na 
„myśli popieranie produkcji rolniczej, przemysłowej, 
> owej wszelkiemi sposobami, przez stopniowe 
zwalnianie jej z pęt wojennych, Wolność gospodar- 
cza w mojem pojęciu jest nieodzownym warunkiem 
wolności politycznej. Równocześnie z tem musi 
' iść poszanowanie pracy i jej intensyfikacja. 


Dochody z podatków. 


= Następnie minister zajmuje się sprawą powięk- 
szenia dochodćw. Zmniejszenie wydatności danin 
publicznych w porównaniu do stanu przedwojenne- 
wykazuje mówca różnemi liczbami Tylko w 
edzinie podatków pośrednich jesteśmy bliscy 
oziomu przedwojennego. W dziedzinie opłat skar- 
Moryc są Pedjelaky powiększenia ich, Najskrom- 
niej przedstawia się dział podatków bezpośrednich, 
= co musi się zmienić. f 3 2 
-Co się tyczy niedomagań administracji skarbo- 
jezyk utyskiwania są ocios słuszne, in. = 
uprościć system podatkowy w tym wzgłę- 
dzie, aby czerpać z mniej licznych, lecz głębokich i 
Rozpoczęto już 


$ reszcie przygotujemy ustawę o formalnym 


; Re i2 N gospodarstwa państwowego, 
a H Skarbowość samorządów, 
5 


ZAR, SĘ Oparcie administracji na zdrowym. samorzą- 
|. _ dzie musi iść w parze z rozbudową źródeł samorzą- 
Eis e.i rozgraniczeniem ich od źródeł dochodo- 


s twa, co od 1 stycznia jest uskuteczniane, 

SN TE owoiciony jest od ciężaru pożyczek samo- 

R rządowych. Natofniast samorządom "inne 
ródła dochodu. 


wi Redukcja urtędników, 
=, Przy redukcji wydatków należy starać się o 
/ »wolnienie administracji od działów, które nie mu- 
_. ją pozostawać w zarządzie państwa, oraz o reduk- 
"cję Bajyche: w administracji państwowej. 


BRA 


4 chczasowe rezultaty akcji oszczędnościot 
polegają na zniesieniu a, p o szeregu urzę- 
*ów i zmniejszeniu liczby urzędników, które wyno- 

r. w porównaniu z 1921 14%4 tysiąca u- 
ów. Ponadto w Min, Kolei zniesiono około 


się z kwestją urzędni- 
n. 1 marca liczba urzęd- 


państwa, Co do/uposażenia, to wogóle system je- 

e uważam za niewłaściwy i należy dążyć do jed- 

j ie solitej ustawy o uposażeniu, 

ar x Waluta, emisje i pokrycie złote. 

|, Stabilizacja wartości płeniądza i w związku z 

__ jem idąca rep m cen należy do najważniej- 
szych problemów ekonomicznych. Wzrost kursów 

e walut od września 1921 r. wykazuje tenden- 


M 


cję zniżkową i rozpoczęła się wolna stabilizacja na- 
= szej waluty. Co się tyczy emisji banknotów, to w 
październiku 1921 r. druk banknotów wynosił 25 
_ miljardów, w lutym zaś r. b. 5 miljardów i w tej 
" więc dziedzinie możemy stwierdzić poprawę, Po- 
krycie na nasze bilety bankowe w złocie i srebrze 
wynosi 10 tysięcy kilogr. złota i 240 PU. kilogr.. 
„srebra, co przedstawia wartość przeszło 46 miljar- 
= dów marek. Pozatem pretensje skarbu naszego o- 
~ piewają na 20 miljonów koron austrjackich w. zło- 
R łu likwidacji austro-węgierskiego banku, 
osji sowieckiej 60 miljonów rubli w złocie, 
Drożyzna. 


Względnej stabilizacji wa, do pewnego stop- 
Eene rztłędna stabilizacja cen, dopiero 
ostatnich czasńch nastąpił spadek naszej waluty 
gwałtowny wzrost drożyzny. 
, Uderza ponowny wzrost cen zboża. Spodzie- 
wano się powszechnie, że przez Ściąganie daniny 
owinna być sparaliżowana tendencja zwyżkowa? 

lo to ceny zboża podskoczyły nagle i to bardzo 
c Tłumaczy się to wzrostem ceny zboża w 
stwach sąsiednich, a dalej pokątnem wypala- 
zboża na spirytus i niedozwolonym wywozem 

iemi 


emiec. : 
 Nieuzasadniona ta drożyzna opiera się na tem, 
spekulacja sądzi, iż zaczął się dla niej czas bez- 
arności. Rząd poczynił już kroki, aby to, zapatry- 
anie gruntownie się zmieniło, Rząd nie zawaha 
przed zarządzeńiami 'w polityce celnej i przed 
ikazdmi eksportu. Pozatem przez ukrócenie szmu- 
u będzie przeciwdźiałał wybrykom spekulacji, 

ke 


6 od 


W, 


Bezrobocie. 


Co się tyczy. bezrobocia, to rząd przez rozsze- 
ie E przemysłowego. przez uiszczenie za-' 
y za uskutecznione zamówienia rządowe i 


rzez 
' środki stara się przeciwdziałać tej klęsce. 
drugiej połowy stycznia sytuacja zacz się 
rawiać. Poprawiła się znacznie w i, So- 


r u, Kaliszu, Tomaszowie Mazowieckim i Bia- 
jymstoku, a pewną poprawę znać także w Często- 
wie, Krakowie, Zawierciu, Kielcach i Nowora- 
- domisku. 
/.. Wczoraj odbyła się u mnie dość długa konfe- 
ja w sprawie ożywienia ruchu budowlanego. 
nadzieję, że powzięte tam uchwały przygzy- 
się do rozpoczęcia tego ruchu, ż 
Stabilizacja waluty. wszędzie musi pociągnąć za 
przesilenie gospodarcze. Proces ten nie. może 
się bez wstrząśnień i ofiar, Rzeczą Rządu 
złagodzić jego ostrze. Zasadniczym warunkiem 
nowagi budżetowej jest równowaga gospodarcza 
| . 
- Bank biletowy. 


` Wierzę, że w niedługim czasie bank biletowy 
zie mógł u nas powstać. Jeżeli podczas wpły- 


i 


a Peg. S 


AT 


„ROBOTNIE”, środa, 29 marca 1922 r, 


| wania daniny do kas skarbowych nie zmarnujemy 
sposobności — jeżeli zwiększymy dochody a zmniej- 
szymy wydatki, to zbliżymy się do tęgo celu. Bę- 
dziemy mogli prawdopodobnie z końcem tego roku 
przystąpić do utworzenia baku emisyjnego. 


. Pokrycie deficytu. 


Co się tyczy pokrycia niedoboru na r, 1922, to 
wydatki inwestycyjne w sumie 112 miljardów po- 
„winny być pokryte pożyczką zagraniczną długoter- 
minową, Rokowania w tej mierze są w toku. Tym- 
czasem trzeba będzie je pokrywać przez emisję bo- 
jinów skarbowych, które cieszą się coraz większ 
| pokupem. Jest te sposób o wiele' lepszy niż druko- 
| wanie banknotów. Niedobór administracyjny musi 
| być. pokryty drogą podwyższenia normalnych do- 
| chodów państwa. $ 

Na zakończenie Minister przypomina ciężkie 
warunki, w jakich powstało Państwo Polskie, wy- 
kazuje powolny, ale stały postęp we i wszystkich 
dziedzinach i szkicując jeszcze zamierzenia na naj- 
bliższą przyszłość, które ten postęp przyśpieszą, 
odwołuje się gdo ogółu o cierpliwość i wyrozumia- 
łość. (oklaski). 

DYSKUSJA NAD EXPOSE W NASTĘPNYM 
+.” TYGODNIU. 

Wicemarszałek Osiecki ogłasza, iż dzień dzi- 
siejszy uważa się za pierwsze czytanie przedłożo- 
nego budżetu. Dyskusja nad expose Prezydenta 
Ministrów oraz Ministra Skarbu odbędzie się w na- 
stępnyfn tygodniu. 

Dziś w komisji skarbowo - budżetowej posłom 


zostaną rozdzielone referaty, A È 
PRZEDŁUŻENIE KADENCJI „SAMORZADÓW 
MIEJSKICH. 


Następnie po krótkim referacie posła Opali Iz- 
ba przyjęła w drugiem czytaniu ustawę o przedłu- 


w b. zaborze rosyjskim. Na skutek sprzeciwu gru- 
py posłów, trzecie czytanie odtęczono. 
Następne posiedzenie ył otapa o godz, 4 pp. 


Kronika sejmowa. 


Kancelarja sejmowa otrzymała wiadomość o 
śmierci posła ks. Pośpiecha w Pszczynie, Ks. Po- 
spiech oddawna już nie spełniał obowiązków posel- 
skich, znane bowiem były jego haniebne postępki, 


Złote myśli 


y t 
„Ten tylko bowiem lud zachodzi w cienie, 
Który sam sobie nie dochował wiary. 
Temu, co stracił sztandaru widzenie — 
Na nic sztandary!" j 
M. Konopnicka. 


-Kronika zanraniozna. - 


PRZED KONFERENCJĄ BERLIŃSKĄ. 
ustaliła nastę- 


narodówki 
Z przemówienia tow. Renaudela na pe- 


wnem zebraniu na prowincji we Francji wy-- 
nikałoby, że KóRŚCA pow y ma się ôd- 


być w Mediolanie. 


NE : 
Kronika polityczna. 
W SPRAWIE INSPEKCJI PRACY, — | 

W czwartęk Rada ministrów zajmie się, mię- 
dzy innemi. projektem ustawy o inspektoracie pra- 
cy. Sprawa ta ciągnie się bez końca — głównie 
dlatego, że sporną jest kwestja, czy inspektorowie 
Pracy mają podlegać starcstom i wojewodom, czy 
1% zależeć tylko ad Min. Pracy, P, Skulski w swoim 
czasie po długich wahaniach zgodził się wreszcie 
na to aby inspektorowie pracy nie podlegali sta- 
rostom i wojcwedoni to znaczy spełniali swoje wła- 
ściwe zadania, a nie to, co im każe pelicja. Oczy- 
wiście p. Downarowicz był innego zdania, ale tego 
męża stanu Polska już się szczęśliwie pozbyła. O- 
becnie sprawa jest znowu na porządku dziennym. 
Dlatego też zwracamy uwagę Związków Zawodo- 
wych, aby sprawy tej nie spuszczdły z cczu i ener- 
gicznie broniły niezależności inspektoratu pracy 
od ogólnci administracji. Inspekcja pracy musi 
być niezależna od starostów i wojewodów, musi 
podlegać tylko Min. Pracy. Inaczej będzie to in- 
stytucja bez wartości dła klasy rokotniczej — i w 
razie gdyby inspekcja pracy była uzależniona od 
starostów i wojewodów. należałoby się zastanowić 
nad sprawą bojkotowania tak spaczonej i zwyrod- 
iąłej instytucji, 
* NOTA POLSKA W SPRAWIE GDAŃSKA, 

Poset golski w Paryżu. p. Zamojski, wręczył w 
tych dniach notę Radzie Ambasadorów w sprawie 
wolnego miasta Gdańska, w której powiedziano m. 
innemi: $ 

Pismem z dn, 3 września ub. r. zwróciła się Ra- 


żeniu okresu urzędowania organów samorządowych- 


dowi,angielskiemu i francuskiemu zwrotu sum, wy- 
danych na okupację Gdańska, które mocarstwa 
sprzymierzone i zaprzyjaźnione uznały za stosowne 


Ñ | nałożyć na wolne miasto, 


Z uwagi, że według postanowień traktatu wer- 
salskiego prowadzenie spraw zagranicznych w. m. 
Gdańska należy do Rządu polskiego, sekretArjat 
Ligi Narodów przesłał temu Rządowi odnośne pis- 
mo Rady Ambasadorów, słuszme rozumująch że 
kwestja ta nie należy do kompetencji wysokiego 
komisarza w. m. - Rząd polski zawiadomił tedy se- 
nat w, m. Gdańska, że Konferencja Ambasadorów 
ustaliła wysokość kwestjonowanych sum na kwotę 

+ 4.002.709 franków oraz 227.735 funtów szterlingów. 
w odpowiedzi, na to zawiadomienie senat w. m. 
Gdańska zwrócił się do Rządu polskiego z prośbą 
o interwencję u Rady Ambasadorów, jak również, 
aby Rząd polski w imieniu w. h, Gdańska zwrócił 
się do Rady, Amb. o zrzeczenie się zwrotu wydał- 
ków, względnie redukcję powyższych sum. 

i Dalej nota podaje argumenty, któremi w. m. 
Gdańsk uzasadnia swą prośbę, Ze względu na art, 


Wczoraj rano o godz, 41 odbyło się ostatnie pd- 
siedzenie plenarne międzynarodowej konferescji sa” 
niiarnej. Po królikiem exposé p, M, Adkansvända, 
ministra Szwecji, przewodniczącego komisji dia we. 
ryfikacji memdatów, sekretarz generalny p. m, Rejch. 
mem odczytaj telegram prezydenta Rudy Ligi Naro- 
dów p. Hymausa, przesłany prezydentowi: ministrów 
p. Ponikowefcjemu: 

P. Hymens komunikuje: Rada Ligi zdaje sobie 
całkowicie sprewę z powagi problemu, badanego 
przez konferencje; Rada upowatniłą Przewodniczą- 
cego Rady p, Hymaitsa do powzięcia wszelkich nie. 
zbędnych środków, w celu zwrócenia uwagi wszyst- 
kiih rządów, reprezentowanych na konferencji gê- 
Ayi mą sprawozdanie z konferencji warszaw- 

lej, 1 i 

. Z kolei/p. M, Frey (Niemcy), przewodniczący 
drugiej komisji, przedstawił konferencji plenarnej 
rezolucje, przyjęte przez tę komisję, które-dotyczą 
pobocznych Kkomwemoji sanitarnych, zawieranych 
przez, poszczególne kraje, wymiany danych o epifie- 
mjad, transportu chorych, uznawania zaświadczeń 
uraz wymiany lekarzy, 

Nastepnie p. M. Maxa (Czechosłowacja) przed- 


rzomej przez ten wydział, kwestji załatwiemia tom- 
„Aliktów, jakieby mogły powstać w następstwie a- 
warcią konwencji sanitarnych, pozostawiając unesz- 
tą każdemu rządowi prawo wyboru iniaego sposobu 
ia konfliktu, ' 

wraz wniogek dra 
jednomyślnie, 

P. M. Massea (Włochy) przedstawił zgromt- 
dzeniu rezolucję trzeciej komisji, poczem przedsta- 
wiełel Czechostowecj: dr. Maxa poddal pod g'osowa- 


Komunikat sekretarza generalnego konie- 
rencji polsko-niemieckiej w sprawie 
nego „Śląska oświadcza, iż wbrew informa- 
cjem prasy, pertraktacje bez przerwy 
trwają, stosownie do projektu. zakreślone- 
go przez prezydenta Calondera. Długi czas 
trwania pertraktacji jest wynikiem ga 
nie trudności ustalenia i zredagowania tek- 
stu francuskiego, który to tekst będzie sta- 
nowił tekst ostateczny układu. Zwłoka ta 
pozwoliła prezydentowi Calonderowi odro- 
czyć wydanie decyzji w charakterze arbi- 
tra, ażeby dać obu stronom możność po- 
czynienia usiłowań w celu dojścia do zgo- 
dy. Taka metoda wydała dla rokowań 
bardzo szczęśliwe wyniki, gdyż doprowa- 


Przed szczelłnże zapel- 


Berlin, 28 marca. (PAT). 
niong Izbą 1 gałerją, wypełnioną publicznością, w o- 


nocie komisji reparacyjmej, wzruszyły Niemcy 

żądamie, aby Niemcy opracowały plan nowych podat. 
ków. w sumie 60 miljandów marek papierowych, © 
której to, sumy najmniej 40 miljardów marek mia- 
iyby być wpłaconie jeszcze w roku bieżącym. Jest to 
zgoła miemnożliwe. Komisja reparacyjna, zgadzając 
się na propoliowane przez Niemcy moratorjum, przy. . 
czymiłaby się do siebiizacji waluty miemiedkiej Za 
„miast tego osiągnęła ona swemi żądaniami: coś wręcz 
przeciwnego, (Jeżeli stosunki w-Buropie, 
A w szczególności: w Niemczech, nie zostaną uporząd- 
kowame, nie może być mowy o gospodarczej odbu- 


da Ambasadorów do sekretarza Ligi Norodów z | protęstowaś przeciwiko komtroli podałku w Niem- 


prośbą, aby polecił wysokiemu komisarzowi w 


” 


stawił wniosek w sprawie powierzenia wydziałowi. 
hygjemy Ligi Narodów iub specjalnej komisji, wiwo ` 


Gdańsku podjęcie kroków, celem zapewnienia rzą- 
| 
| 


Dr. Wirth o odszkodowaniach. 


| 
| 


/kwestji ważnej, a mianowicie do 


3 decyzii z d. 9/X1 1920 r koszty te miały być nało- 
iche na w. m. Gdańsk w stosunku sprawiedliwym, 
dalej że komendant wojsk sprzymierzonych na te- 
rytorjum w. w. Gdańska był jednocześnie komen- 
dantem wojsk sprzymierzonych na terytorjum ple» 
biscytowem Prus Wschodnich, że dalej żądana sue 
ma według kursu z 24 listopada 1921 r. uczyni kwa- 
tę 337.630.400 mk. niem., co ze względu na trudne 
położenie linansowe w. m. Gdańska i jego delicyt 
budżetowy byłoby ciężarem nie do zniesienia, że 


451 


wreszcie Gdańsk poniósł już wydatki na pomiesz. | 


czenie wojsk sprzymierzonych w wysokości 5 milja- 
nów mk. niem. i t p. i 

.Po przytoczeniu tych argumentów nota kończy 
się prośbą, aby Rada Ambasadorów zechciała argu- 
menty te poddać głębokiej rozwadze, 


p” n 
W Warszawie odbył się dn. 25 i 26 b, m. zjazd 
młodzicży endeckiej.  Kierownikami „ideowymi 
zjazdu byli pp. Nawaczyński, Ignacy Grabowski i 
p, Wasilewski. Na zjeździe przemawiał między im- 
nymi przedstawiciel zaprzyjaźnionego z endecją 


„Związku młodzieży monarchicznej”, 


-Lakanczenie konferencji sanitarnej, 


P, Otto (Nięmcy) przedstawił wniosek, wzywa. 
jacy wszystkie liarody do wzięcia udziału w dzieła 
pomocy Rosji, ze względu na to, że g'ód i epidemie 
wiążą się stale ze sobą i że byloby rzeczą bezowoe 
mą walczyć wyłgcznie z jedną z wymienionych klęsk, 

Konferencja przyjęła całość rezotucji, przedsta-. 
wionych przez trzecią kcmisję jednomyślnie, z za- 
strzeżeniem, so do poprawki rosyjskiej. 

Z kolei zabiera głos dr, Rzjchmam, przedstawia 
jąc wymiki pre kontereneji. Mówca zaznaczył, że wer 
dług oceny ogólnych potrzeb, suma póltora miljona 
funtów: szterlingów pozwoliłaby na dokonanie olbrzy. 
miej pracy, oraz zwrócił się do delegatów z prośbą 
o podjęcie w porożumieaiu ze swoimi rządami, / 

y, rozpoczętej w 'Wiarkzerwie, i o podkreślemie 

beo nich konieczności powzięcia szybkich i natych. 
miastowych, decyzji 7 

Dr. Rzjchmam zakończył swe przemówienie œ 
świadczeniem, że uzyskanie bardziej konkretnych 
rezultatów nieo było zadaniem konferencji warszaw. 
skiej i że dalsza część pracy przejdzie obeeme w: rę 
ce komferencji genueńskiej Ożmajmił również, że w 
wyniku pracy drugiej komisji delegaci czescy i poł» 
scy rozpoczęli wozoraj rokowania, mające ma celu 
zawarcie konwencji sanitarnej i dodał, że rządy ło- 
tewski i polski, oraz rządy rumuński i polski są ge. 
towe do podjęcia analogicznych starań, Wymienione 
komwiemoje mogłyby być zawarte w krótkim czasie 
między Niemcami a Polską, między Niemcami w Coe- 
ch oraz między Rosją z jednej, a Litwę, 
Fstonją i Finlandją z drugiej strony, k 


indomiościach, jałcie ai ta i 
wyjątkowe zarządzenia sanitarne zostały powziężew 
Równem za względu na wamagójącę się rozszerzania 
cholery ma Wożynini. 


O godz. 5 pp. odbyło się w Belwederze przyję- 
cie, wydane przez Naczelnika (Państwa dla uczestnik 
ków. konferencji 5 


4 


"TELEGRAMY. 
Rokowania polsko-niemieckie trwają. 


Paryż, 28 marca. (PAT.). (Havas). — ; dziła do zmniejszenia Kczby? nierozwiąza- 


n pólubownie kwestji spornych, dla 
rozstrzygnięcia których arbitraż byłby nie- 
odzowny z 11-tu takich kwestii, jakie noto- 
wano w dniu 13 marca — do j tylko 
likwidacji majątków niemieckich. 
Ponieważ na posiedzeniu, pubłicznem 
w dniu 23 marca sprecyzowano przez każ- 


'dą z obu stron argumenty w tej ostatniej 


nej kwestji, wobec tego teraz prezy» 
ent Całonder zastanawia się nad ją, 
jaką ma powziąć. Jeśli wysiłki prezydenta 
Calondera, jako pośrednika nie doprowa» 
dzą do bezpośredniej zgody stron, to wyda 
on w krótkim czasie swoją ostateczną de» 
cyzję w charakterze arbitra, 


oszczędność w administracji, Niemcy mogłyby ulię 
zgodzić, wszelako należy zaznaczyć, że Niemcy nie 


są rozrzutne, albowiem budżet ma r, 1922 przewiidu. , 


je więcej, nić > wplywów z podatkówna rzec koas 
toji, a tyfbo 75 ma rzecz państwa i 


c kt piemieckiega, 
Niemcy chcą wprowadzić oszczędności aż do astat- 


mich granic, gdyż jest to ich obowiazkiem. Niemcy 


mozwiązjamia 
całego problema reparacyjnego, Rząd niemiecki zhe 


budowa jest niemeżiiwą bez równoczesnego uzdzo- 
wienin gapan i fimemsowego Niemiec. 
mra NĄ 
i | < z 
i 


i 
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- Bred konferencją w (zai 


OBAWY DFLEGACJI ROSYJSKIEJ. 
Berlin 28 mara, (PAT.). (Według informacji 
Wolfia, „Times* donosi z Rzymu, że mie jest jesztze 


calkiem pewną rzeczą, 


| sgjskimi konirrewoiucionstami w Berlinie, Orsz Z 


w Lugano, 
Również z Rygi zamieszcza „Times“ wiadomość, 
że rząd rosyjski mie wsie | włosloich co 


do bezpieczeństwa csub.steg delegatów gowiedkich 

poż W i oświaeza, że delegacja sowiecka 
tak długo nie pojedzie do Włoch, dopóki mie będą 
jej dene dostateczne gwar:neje. i 


— Lloyd ‘Curzon powrócił z Paryża do Londy- 
nu, Jest on nadzwyczaj zadowołony z wyników kon. 
terencj; paryskiej. 

— Poincare nie pojedzie do Genui ma otwarcie 


< litwitaja strajku: Poznańskiego 


Poznań, 28 marca. (A. W.). Likwida- 
cja strajku odbywa się w szybkiem tempie. 
Wczoraj odbyły się wstępne rokowania z 
- pracownikami zawodu budowlanego, Pra- 
wdopodobnie ustalone warunki zostaną @- 
statecznie przyjęte. Pracodawcy zaofiaro- 
wali: rzemieślnikom budowlanym 210 ma- 
rek za godzinę, robotnikom — 175, młodo- 
cianym od 16 do 20 lat — 120 marek, Inne 
warunki, jak odszkodowania za narzędzia 

y i t. d. mają pozostać niezmienione. 
aka podwyżka stanowi i3 do 14 
procent w stosunku do płac październiko- 
wych 


Pracownicy zawodu metalowego dotąd 
nie wyrazili zgody na warunki pracodaw- 
ców. Zażądali natomiast, aby przyjęto z 

'owrotem do pracy wszystkich pracowni- 
ów. którzy uczestniczyli w strajku. Pra- 
codawcy nie zgadzają się na len warunek. 


Niektóre przedsiębiorstwa z powodu za- 
=" stoju > jc zredukować personel. 
i” E a zy M rri pertraktacje z 
ha cownikami, zatrudnionymi czemy- 
U. śle Phaala: PRES a 
Na prowincji wszędzie podjęto pracę. 


lakodnenie stojku w Rarycłagia 
Lwów, 28 marca. (A. W.). Dzisiejszy 
„Dziennik Ludowy” podaje protokuł pod- 
pisany dnia 27 b. m. w sławiu przez 
przedstawicieli pracodawców i robotników 
= w sprawie likwidacji strajku w firmie 
„Premjer”. Protokół między innemi za- 
wiera punkty nast.: sprawa zatargu mię- 
dzy inżynierem a pomocnikiem szybowym 
poddana będzie sądowi połubownemiu zło- 
zomemu z,dwuch przedstawicieli pracodaw- 
ców i superarbitra. Do czasu wydania wy- 
roku inż. i pomocnik szybowy nie pełnią 
służby, Przyjmowanie i wydalanie robot- 
przysługuje tylko kierownikom ru- 
chu, Robotnicy mają się niezwłocznie zgło- 
ru do pracy. Za strajk nikt nie będzie wy- 
lony, Żądania robotników, aby sekreta- 
rze związków zawodowych mieli prawo in- 
terwenjowania, Borysławska izba praco- 
dawców nie może rozstrzygać z uwagi, że 


nic należy to do jej kom encji. Za strajk 
nie płaci się = ej pet j 


List Rantsty em. 


RE 28 marca, (PAT) Karol Kautsicy 
z " bodi ord otwarty list do zurządu m. 
j paii socjalistycznej aiemieckiej, 


r| e . s ł ] 
Konferera aorta 
` _ Imałiełd, 28 urarcą. (PAT), o. 
kariebiiają do Londynu r Terlama 
lutniowo & 3 E łerskieq 
ań konferencji 4 masoni sęjetihi. Kier 
ea w and Ciais Ha, sè- 
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P. Stimat w Pari 

i paryż, 28 marca. (PAT), Bovag * z 
mister spraw zagranirznycjy erea Ti zab 
powitali go posel Zamojski wran z personelem po- 
selsiwa, OTRL reprezenienci rzędu śramcusicie nad 
odbyciit w najdliższych dach kouterenejj żę y 
deniem ministrów Poimcare, mma'sier aT 
dniu 2 kwietnia wyęcdzie de Londynu gdzie odbe- 
tze konferencję z Lloyd Gerrgem, a nastepliie, uda 
sig do Brukseli, z Braketi 226 do Genui, 
Samea 

4 Królewsk 


B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
i skórne, niemoc płciowa- 


— W paryskiej, kołach politycznych sądzą, że 
ustępstwa, poczynione Turcji na konierenoji wschod. 
sz nie są wysiarcza,ą0e. aby Tureja mogła je przy” 
Ją 


— Z Madery redszedł telegram, że b, cesara 
Karol zachorował na grypę. 


ACC ZD tc 


dla spraw zbrojeń, figuruje między innemi ka. Sa- 


Telegram! 


LILIPUCI --- JADĄ 


Ruch robolniczy. 
L iycia narii 


C. K. W. 

W czwattek, dn. 30 marca o godzinie 
oj po poł. w lokalu Związku Pol. Posł. 
Socjal. odbędzie się posiedzenie  Prezy- 
dum C. K. W. łącznie z Wydziałem Zagra- 
nicznym. 
Tow. tow. członków 


„ — Odczyt. W środę dn. 29 b. m. o godz. 7 
w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej (Chłodna 
nr. 41) znany i zasłużony działacz socjalis- 
Hosnańę ruchu ukraińskiego tow. Mikołaj 
ankiewicz wygłosi odczyt n. t. „Kwestja 
narodowa a socjalizm“. Wstęp dla członków 
za legitymacjami partyjnemi, oraz dla sym- 
patyków. 5 
Odczyt. W czwartek dn, 30 b. m. o g. 7 
w lokalu OKR. (AL Jerozolimskie 6) znany 
i zasłużony działacz socjalistycznego ukra- 
ińskiego ruchu tow. Mikołaj Hankiewicz wy- 
głosi odczyt z cykłu „Historja nowoczesne- 
go socjalizmu“. 
Bilety w cenie mk. 50 przy wejściu. 
Odczyt „Hygiena i Preen“, [W środę dn, 29 b. m. 
o godz, 7 w łoksłu OKR. (Al Jerozofimskie 6) wys 
głaż odczyt dr. J. Zieliński n, t. „Hygiena 3 Praca”, 
Ksuferencją kolejowa, W środę dn, 29 b. m. o 
godu. 6 w lokalu OKR. (Al, Jerozolimskie 6) odbe- 
Pocztowa org, PPS, W środę 
w bkalu 


Odwołanie. W środę dm, 29 b. m „posiedzemiie 
Otręgowego Komitażw iRabolniczego nie: vdbędzie 
się. 

Eguokutywa OKR, W. środę dn, 29 b. m o g.5 
w lokal OKR. (Al, Jerozolimskie 6) odbędzie się 

Dzielnica Mokotowska, W czwartek dn, 30 b. m. 
b g. 580 w dokalu dzielnicy (Bagatela 12a) odbędzie 
się posjadze ynie komiteng, 

Dzielniea Wsia.Czysto. W czwartek du. 30 b. m. 
o g. 7 w ikiiału (Wolskw 44) odbędzie się gdczyt gra 
Kasprzaka, 


1 7awe gy. 
ZE ZW. METALOWCÓW (Leszno 53). 


Odczyt tow. Ziemięckiego. Tow. człon- 
kowie Związku, mężowie zaufania i 'delega- 
ci fabryk metalowych! Dziś odbędzie się od- 
czyt pos. tow. Ziemięckiego na t. „Ochrona 
Pracy“ w lokalu Związku (Leszno 53) o g. 7 
wiecz. Zarząd Oddziału podkreśla, że wo- 
bec drożyzny i wynikłej akcji podwyżkowej, 
konieczny jest jaknajliczniejszy udział tow. 
metalowców. 


Z Rady Związków Zawodowych Sekretarit 
Wamzawakiej Rady Związków Zawodowych komu- 
nikuje -zwiądkom zawodowym, że tymczasową sie- 
dzibą Rady gest Ioka? Związku pracowników miej- 
skich (Warecka 7, drugie piętro). 

Dyżury sekreterza są: poniedzałki, środy i piąt. 
ki od godz, 6—8 miecz. R 

| Zw, Prac, Miejskich (Warecka 7 m. 4). Duś 
punikiualaie o godzi np. w tokaln Związku odbe- 
dzie się posiedzenie «nz, Wykonawczego Związku 
Prex, Miejskich. Proszeni są o punktualne 7 bezwie- 
nunikowie przybycie tow, tow. Woliński, Piotrowski, 
Mitwicz, Mroziński 3 Szadłowykci, 


Euch spółór elay. 


W czwartek dn. 30 marca o g, 10 rano 
w lokalu przy ul. Wolskiej 44 odbędzie się 
posiedzenie Rady Nadzorczej Związku Ro- 
botniczych Stowarzyszeń Spółdzielczych. 
Tow. tow. członkowie Rady proszeni są o 
punktualne przybycie. 

Baczność Rady Nadzorcze i*' Zamządy Koopera- 
tyw Warszawskich!! D2% g godz 7 pp. w Dotselłu 


ROBOTNIK”, środa, 29 marca 1922 r, 


dów wszystkich Stow. warszawskich z następującym 
porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z działalności Kom. Międzysta. 
wiarzyszeniowej dla propagandy spółdz. ry Wers» 
wie za 1921 r. , 

2) Sprawcadanie z pofączenia 3 Stow.: Warsz, 
Stow, Spożyweów, Rob, St, Sp. m. W. i skolio i 
Stow. „Porinek“, 

8) Dalsza albcja połączeniówa. 

4) Utworzenie stałego sekretariatu dia warszerw. 
skich kooperatyw die obrony interesów wober wia- 
dzy miasta į inme, . 

5) Wnioski Stowarzyszeń, 

Stowarzyszenia, niezeproszome imiennie, TÓW- 
mież mogą przysłać swych przedstawiciefi, , 

Wydział Wykoaawczy Kom, Międzywiewarzya. 


Mich krltaralno-oówiatewy 


. Koło Młodzicjy Sacjaliptycznej „Preca“, IW Sro 
dę dn. 29 b. m, o godz, 7.80 adbędzie się zebra:d® 
Koła Miodzieży Socjaistycmej „Praca“, Koleżanki 
i koledzy, sławcie stę Femmie! 


Głosy czytelników, 


O płac Traugatta. i 

Uprzejmie proszę o poruszenie sprawy płatu 
Broni, na którym stoi krzyż Traugutta, jedna 
z najdroższych pąmiątek Warszawy, 

Obecnie zaczęto zwozić xamienie na zabruko- 
wanie tego placu celem obrócenia go na targ, któ- 
ry ma być przeniesiony z Szerokiege Dunaju. Tym- 
czasem dzielnica staromiejska jest zupełnie pozba- 
wiona ogrodów i wogóle zieleni, więc dawny pro- 
jekt zadrzewienia tego placu, jak i całego Powiśla, 
i połączenia na całej linji pebrzeża z bulwarkami 
wywołał ogólne zadowolenie mieszkańców tej dziel- 
nicy i praśnęlibyśmy, aby nie uległ zmianie, Poza- 
tem plac ten jest miejscem pamiątkowem i matu- 
ralne jest, że powinien być raczej zużytkowany na 
skwer niż na targ, 

Obecnie wygląda jak śmietnisko, a wystarczy- 
łoby tylko zrównać go i zasiać na nim trawę, aby 
służył dla ludności za miejsce odpoczynku. 

* Mieszkaniec staromiejskiej dzielnicy. 


Rozmaitości. 
Kazanie do drewnianych ławek! 

Pewien pastor nowojorski, któremu z każdą nie. 
dzielą topniałą ilość słuchaczy, wygłosił wreszcie 
kazanie, które zakończył w następujący sposób: 

„Nie mam nic przeciwko temu, żeby przema- 
wiać do drewnianych głów, ale stanowczo nio mam 
ochoty wygłaszać kazań do drewmanych lawak“, 


iE 


KOWOŚĆ (-szy raz w War- 
dotąd nie- 


8 ama wię 
Sensatyjag Widowisko widziany 
potrójny „łLeoging the Loopt 
w wykonaniu 3-ch RONDATS, Fe- 


| nomenalny popis sztuki i łudzkiej odwagi. Prócz 


tego wszystkie atrakcje wielkiego programu mar- 
cowego. 


m Ai 
wiere Robalaiczych Siow. Spółdziezczych 


Związek zawiadamia Robotniczą Spółdziel- 
nie Spożywców, iż w dniu l-ym kwietnia wobec 
kwartalnego - romanentu magazyny będą nie 
czynne. 


Począwszy od 3 kwietnia r. b., oddział Z. 
R. S. S. w Radomiu, mieszczący się przy ulicy 
Grodzkiej Ne 8, rozpoczyna aprowizowanie spół- 
dzielni okręgu radomskiego. Spółdziełnie tego 
okręgu mogą się zwracać w sprawach zarówno 
haadiowych jak i instruktorsko-organizacyjnych 


do Oddziału w Radomiu. Biuro czynne od godz. 
9-ej do 3-ej. 
mewe, 


ycie rospodaroze, 
Notowaria Giełdy. Warszawykiej. 
Dolary St, Zjedmocz. 3065—8075—8065, 
Funky amg. 17.300. 
Marii niem, 12,30, 
Paryż, 362—856-—3657.50. 
CZWARTA LOTERJA PAŃSTWOWA. 
Piąta klasa, — 16 dzieś, 
Główniej,zo wygrane: 
Mk, 30060 nr. 76517. ń 
Mk, 25000 niy 7044 28687, 
Mk, 26000 miy (18702 70852 74068, `  « 
Mk, 15060 mary 7681 31858 37101 66117 70018, 
Mi. 10009 ary 5188 6034 7807 10962 31509 33858 
41808 44908 60981 82088 87519, 


Kronika, 


STAN POGODY 
(według danych Państw, lnstytutu Meteoratcg.) 


najwyższa 
Warszawie 6,00. majniższa 2.0, ` 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
siejzym: Zmóieuzie,' chłodniej miejsumi opad, 
wietry kżerumiów północnych. 

Pedreżenie gazet, OA kilka dni oeme gesot ży. 
dowskich podniesiono z 30 na 40 mk., numery sobo- 
śnie (Świąteczne) kosztują obecnie 60 mk. za egzem- 
pam, Z dniem 1 kwietnia z. b. ceme pojedyńczego 
eumeru „Gawety (Warzowatżej" będzie podniesie: 
ng z 20 mm 30 mk, 

Zawieszenie czasopiama, (W wydonemie desy 
wyda S-go karnego Sędu Okmegewego w Wene- 
wie w'daiu 23 marca +02 zuwieszeno czasopi:eto 
p. m, „Na przełomie”, 


Powrót repatrjantów. Deiegucja polka do gpraw 
roparja wanami podaja do wiadomości, či w 


igoe osoby z pośród Poluków-repatrjantów: 1) No: 
wodworska Manie, 2 Modusewicz Saczypłeweka Am- 
na, 3) Rostworowski Karoi, 4) Lebiedziński Wii 
old, 5) Markiewicz Jam, Transport 5-go eszelonu 
skiawskiego ładużą w poniedziałek 27 marca 
My 


2) W obrenie emigrantów, Ministerjum Skan 
zeżądało 'wydenią odpowiednich zarządzeń | 
ańsku, aby mie zatrzymywany emigrantów, 
jących się do Stanów. Zjednoczomych i P 
peszportemi, bez wizy. urzędu emigrcyjnego i i 
śułatu emerykańskiego, ponieważ w tej sprawie 
czą się rokowemia z wynikiem pomyślnym dla 
trzeb migrantów. Polskim władzom -em'grz jay 
w Głlaństau zostały już wydane odpowiednie 
strułzcje, an 
(s) Przewóz nasion. Ministerjum Rolnictwa m 
wiadomilo zarządy kolei, że świadectwa ujgowe 
przewozit nasion rw r b. ważne tylko do 1 kwiet 


' Nowe stacje telefonicme, W urzędach poczta 
telegrafiiczmych Dukszty, powiatu Bresiow i 8: 
Tramwaje nocne, Metutek remontu Sieci prue 
wodnilków tramwajowych, w mocy z 29 na 30 b, 
ruch nocny tramwajów będzie przerwany wcze 
a mianowicie: ostatni pociąg wyżdzie u pł. Zibaiwi- 
cieła o godź. 2 min, 30 w mocy, zamiast o g, + 
W mocy z 30 ma 31 b. m. pociągi nome linji me 
z pl, Zbawiciela, zacniast, przez uł, Mm % 
Al. Jerozolimskie, Nowy Świat i Krak, Przedm., 
dą skierowane przez ul. Marszeffirowsiką, K śle f 
i Krak, Przedm —do dwor wileńskiego. 
Bezpośrednia komunikacją towarowa 
węgierska, Z dniem 1 kwieńnia r. b, Ministerju 


ł 


(24 


SZA '400 


kację towarową pomiędzy stacjami kolei poki da 
i węgierskich tranzytem przea Czechosłowację. 
Przewóz przesyłek odbywać się będzie ma zasad«ch 
Konwencji Berneńskiej z roku' 1890, z pewnen 
nieznacznemi odrhyleniemi, zwlaszcza ©0 do epo: 
sobu uszczemią op'ał, a lo ze względu na trudności 
wstutowe w stosmikach międzynarodowych. B 
sæ szwegóły tej komunikacji podane są w 1 
rządzenia z dnia 15 b. m., które będzie og 
w tmajbliższym unnmerze „Dziennika Ustawi“, 

Ogólne bezrobocie a imwalidzi wejenni, Wil 
niedoh, jaka daje się wskutek bezrobocia najidotkiki 
zby poparły jego usiłowania w cełu ulżenia łosow 
inwalidów a« bkrierowało mszelkie zapotrzebowamią 
Imw, (Wo. Rz. P, (Żelazna 68, tel 36 62), Zw, 
moje dostarczyć pracowników, wszelkich spec 
ści. 


4 


Tawafidzi wojenni zaczęli samorzutnie tworzy 
wzntentaty precy; spotykują się jednek z przesdkę 
dą w postaci braku tokali, Tak mp. warsztat z AW" 
karski imwaliców musi z komieomości paprzest 
na małym pokoku ma strychu w Zw. Inwalidów R 
ul, Żebszmej, s £. 

Rymarze snwalidzi cdworzyłi przy ul. 
spóździelnię rymarską, gdzie przyjmują wszelk 
roboty rymarskie, Munaze inwslidzi utworzyły ad 
dziełuą brygadę i przyjmują na siebie wszelkie z 


SE 


(a) Wykłady e Polsce, Ministerium oświeosm 
publiemege czyni starania, aby w instytucie wyll 
szych studjów prawniczych międzynarodowyńeh w 
Paryżu na które uczęsztzeją słuchecze prawuicy 2 
różnych państw dłą pogłębienie swej wiedzy, 
wadzono wyklad c Polsce. W tym celu ministe- 
zjem zaproponowało senatow? untwersytedu Ja- 
wisdniego prelegeria z pośród *$rofesorów p wa 
dła wygłoszeniz cyklu wykładów e Polsce w ciąg š 
m. maja. Sema: instytutu micdzymarodowego zgo- 
dził się również na wprowadnenie tego wykładu 

Z Zachęty. Obecne wystawy grupy „Pro } 
Pawa Gajewskiego i Marjena Pulikego przeciąj 
się do dn, 8 kwietnia włącznie, W dm. 5 s 
o godz, 12 w poł. nastąpi otwarcie wystaw: ju 
szowej Jana Rosema, T adeuwa Pruwkowekiego 
Apolinarego Głowiństiega. 

Qkręima wystawa grafiki polskiej, Tow. 
Artystów Grafików w Werszawie  powzięło J 
zorgemitowunia ruchomej wystawy współczesmej gra 
Eiki motztcżej, Wystawa skierowaną zostanie do ; 
szych miest prowinejenetnych, pozbawionych « 
czes niemal wazekiego kontakiu z kulturą pi 
ną W programie przewidzieme sę miasta: 
Włocławek, Toruń, Bydgoszcz, Łódź, Piotrikó 


iz amtyści polscy, przebywający m Paryżu. | 
ODCZYTY I ZEBRANIA. 


otrzymane skadkij człomowekie, 


A ZBIOROWE ZATRUCIE GAZEM, 
Wczoraj około godz, 7 wiers, 32 letni Tetensz 
kę (Wielka 6), wieściaieł zakładu etelytno- 
_ mechaniczao-ślusarskiego przy uł, Diugiej 5, wsuedt 
do piwnicy „boa KAE 2x domu, celem ustatenża 
j ydy palenia się gazu w mieszkaniu tegoż 
n Gdy Krajewski przez pewien czas nie WTEC, 
się do piwnicy brat jego 17-letni Zygmwst, Nie 
„szy zejść ze echodów, chlopiec poczuł siina 
gam, wobec czego cofnąt się i wszcząr alarm, 
„pobiegł do piwnicy błacharz 82-letni Józef 
aizak (Dluga 5), lecz odurzomy gazem, upadł w 
Hey; żę nim podążył pracownik zakładów gazo- 
letmi Gustaw Smule (Freta 9), który podzie- 
bs poprzednich,  Zazlemmowirni wiszysęy Tolktato. 
EA aneo domu, zawiadomi TI komisariat 
oraz I oddzial gtraży ogniowej. Następrie tau- 
sig na rosą nic kach Antoni Rik i A- 
semder Milosz, rzy również zostali zatnuci 
mię mogti wydostać się o własnych siłach z pimi- 
Gdy, posteruzikowi: Czesław Zieliński z II ko- 
gali i Anbemi Mikolejt 7 rezerwy pieszej, po- 
li do piwnicy, twarze owiązali sobie chusiikmi, 
itonemi w wodzie, i tym sposobem detarii do 
N łomaych otier zalmucią, które Stopniowo g2- 
HL wymosić z piwnicy na ulicę, Tymczasem madhe- 
chały dwie kureiki pogotowia, którego lekarz zajął 
2 miuskiem zatrutych. BĘ aie 
w e wspommiece osoby, dzięki usilmym 
m rskim, zdolsno uratować i doprowa- 
przytomności. jedynie nieprzytomnego Wat 
przewieziono do szpitalą św, Rocha. 
Tadeusza Krajewsiciego, który pierwszy wszedł 
pimmicy i majdłużej tam przebywał, mimo bare 
usilnych zabiegów tekarskich, nie zdołamo ura- 
s. Prócz powyższych 5 osób, zatrutą zostaw jesz. 
Tletin Zofia Michaleka (Długa 5) stojąca w 
WA, którą również uratowamo, W chwili przybycia 
y ogtiewej, wszyscy zainuci byli już wywiestieni 


tg 


STRASZNY WYPADEK TRAMWAJOWY. 
Fezorwi © godz. 7 min, 10 rano, gy pierwszy 
owóg limji mw, 7 przejeżdźał dkoło Stacji krań- 
ma wd. Radzymińcioiej przed domem ur. 76, 
ło się doń mnóstwo robotników, śpiesząoych rho 
w Warszawie. Jeden z aich, usiłując wslzoczyć 
prze przedłią platformnę, zamiast poręczy, 
się za raai do, PEET awncitwiey, 
K£ czego wylsręcił eie ku przodowi wagomu, 
równowagę i wpadt pod kola. Wezczeto alat 
natychmiast eliektrowóz zatrzymał, lecz 


cy udowa 


nu 


iż przez brzuch nieszzęśliwego, Ro- 
i podnieść elektrowóz j w 
ago, lecz niestety, bylo to ponad ich siby, 


Wy 


ETZ sb 
Nowy wiat 
RH 


PRAD 


ROBOTNIK“, 


Dopiero po upływie kikunasty mimt przybyło po- 
goowie tamiwzjowe, które przy pomocy dźwigów 
| podmiocto wóz i wydobyla gwieki, W ubraniu zabi- 
| tego umaleziomę 270 mk, towiramarkę fabryczną 
mr. 15. pagiercśmicę bleszamą, łokieć składany, buu. 
kę m samą i 2 kowaiki chleba, Rysopis zabilego: let 
około 40, wzrost Średni, blondym, wąsy strzydone, 
| ubrany w kurtike watowa maciejówkę i buty z cho. 
iewemi, Wśród zgromadzonych na miejscw wypadku 
sm wiieść, że jest to robwik z Marek lub Za- 
Biiutorją de odebranie, (W urzędzie śledkzyłm 
(Dsmetwiczawska 3, pokój mr, 9) jeść do odebnaria 
pochodzą z kurudzieży biżuterja: 2 zegarki glote, 
8 torebki i wisłorek srebrna. perty, pierściomiki itp, 
Echa ałery spiryżasowej, Józef Kohm, o' kiiórego 
aferach spirytusowych misallśmy miedawmo, miał 
jeszona kilay wspólników, M. in, do bandy’ należał 
miekki Zietowy i pewien urzędnik gkarbowy; aresd- 
towemi, później zaś mwelsieni z eweszłu za bardzo 
wysolbe kaucję, U Kohua zmalediono podczas tawi- 
nij zmaczną iicźć blłamkietów Czenwonego Kmyża i 
fałszywych pieczęci. J; Kohm zostay zwolniony za 
| kaucja miliona marek, Na czele bandy stał niejaki 
| Salo Kato (Hois), mary efermysta od tat kiku i 
j 
i 
| 


międzynarodowy _ szuler, . który poszukiwany jest 
przez pokicję kryminalne jednego z państw ościen- 
nych za szulerstwo. W 'Wiemszawie był m kiedyś 
piakatowemy przez komisarza rządu za paskarstwo 
solą i odsiadywał killkomiesięczna więzienie, Zdołat 
on jednak z Warszawy się ulolmić, 

Szybkie wykrycie świętokradztwa. Ks. 
moiwsski, proboszcz paratjij Bożego Cista ma Kamion- 
ku, pozawczoraj zawiadomił 15 ty komisariat, że u 
miastikamia, zał:rystiana Rowalczyka  slmadziosio za 
sfarzymiki kielich mszeatlmy, onm patymę srebrią po- 
ziaoamą — łącznej wartości 500.000 nik, Delegowany 
w tej sprawie wywadowca Jaeger, zaraz po zbada- 
miu domowników, wpadl me: trop. świętoliradoy, któ. 
rym olsazał się. jak usteliło dochodzenie, brali ma- 
krystjoma 10-letni Stanisłuw Kowalczyk, rotnik, zam, 
we mi Cięcinie gm. Okumiew, Świętokradcąę anesz. 
Gorwiano, 


i. 


» 
L sądów. 
Zasłużony bandyta. 

Przed sadem doraźnym stamął wczoraj 30 letni 
mieszkaniiep Wemszawy Kazimierz Lech, timg m Za- 
wodu, który w pocztowej kasie oszczędności: przy 
piecu Napoleona upatnzył w dniu 24 m. m. ofiarę, w 
osobie medei, przystojnej panienki Gustawy Biei- 


Wed 


Dziś Wielki 


pom. wszechśw. szamp. Garkowienko a Sztekerem szamp. św. Polska 
Szteker odkryje sekrety siły i treningu. Garkawienko zademonstruje spor'o- 
we rekordy: zegnie belkę żelazną obciążoną 40-tu ludźmi. 
cjach mecz waiki francuskiej. Szfekor wyzwał Garkowienkę ofiarując 
125 tys. mk. swojej H nagrody jeżeli będzie pokonanym w przeciągu godziny. 


` „Zródło Polskie" | 
Jan Grodzieński i S-ka. 


| obecnie mieści sie: : 
uł. Złota (tr. 64. tel. 231-656 

Towary kolonjalme, mąka, kasze, 

1 zzydłarsicie, 
źledzłie na beczki, i 
smary, oleje, gwożdzie. 

Wysyłka własnemi platformami, koleją 

i za zaliczeniem. 


proszku it. d 


aep TET 


do Biura Ogłoszeń 


MD WYSZA 


| Gotujcie, pieczcie,. 
| smażcie 
tylko na 


UA 


tłuszczu roślinnym dia 
smakoszów. 


i5 


snowcu i Łodzi, Piotrk ja 


P KEK SOC DANEAN 


Zastę 


pstwa: R. SEIDENGART w So owska 44, 


ty A A y 


Tygodniowe pismo socjalistyczne 


: „T XBU 


353 Wyuhodzi pod redakcją: 
M. Borskiego, 


K. Czzpińskiego, I. Daszyńskiego, T. Hołówki, 
M. Kiedziałkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby. 


Ukazał się Nr. 12 i zawiera: 


C: aw Miedziałkowski. Szkice o polityce socjalistycznej. Na Widnokręgu: I. Rocznica. 
nel Żywicki. ll. Sierpniówka. Br. ©. Bańkowska. lil. O potrzebie popularyzowania filo- 
Elektorowicz. Sztuka a związki zawodowe. A, Kierski. Szkoła a Socjalizm w Austrji 
(dok.). Oświadczenie. Kronika Pracy. Ta K-icz. Przegląd polityki zagranicznej. 
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TR APANC ZAWO LAZYSYJA 


ZERO HA I kiwi PPOR OPORY 
, 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. 


mecz atletyczny 


l Początek og. 9 w. Kasa czynna od 11 rano. Kino dziś niecz 
M POETO 157. 
Wieży. 5 DOZ Z Zo a ARATA 7 PRÓBNY GEE (EP CWC: RY WE ZAS AW EA 
$ za fabryka czekolady 


I L NASA SNA 


środa, 29 marca 1922 r. 


RENE ONE OR a a a 


tawny, w celu obrabowania jej, Gdy B wyszła z 
poczty po podjęciu 300 tysięcy manek i wracała ma 
ulico Waliców, Lech dopad? ją ai schodach, uderzył 
silnie m'otkiem w głowę, wyrwawszy jej pieniadze, 
sziwłowa! się ucieczką, krmycząc: „Stpać złodzieja”, 

Zmamy ten sposób miodziejski mie wietsię: B, 
oprzylomiziańyszy, wybiega ze schodów na ulicę, 
wszczęła elenm i jakoś po królkiej chwili, przy: po- 
mocy! jpubliczmości, ziioczyńcę ujęto, 

Lech tlumaczy się, że zbrodni dopuścił się znę- 
dzy, powołał się na swoje dotychczasowe morale 
sprawowanie się, mą: zasługi, położone wzgtędem aj- 
czyzmy, na niewolę w armji niemieckiej, na uc'eczkę 
z niej do Firameji, ma wstąpienie do enmji Hellere, 
wrescie nay stużbę włojgtłbową w anmigi odhońciczaj, 
gdzie otrzymał krzyż waieczitych. IE 

, Islołmie, miektóre z tych oloficzności zostały 
siwierdnoma, 

Sąd doraźny, złożomy: m wiceprezesa Gumii- 
skiego | sędziów Leskuwskiego i Kozakowski'ego, po 
wystuchaniu przemówień pprokuratore Duywłowsiie. 
go, domngającego się kary śmierci, i obrońcy (u m- 
rzędu) adw, Nikodema Golszteima, zastosował oko- 
liczności lsgodzące i skazał Lecha ua ' dożywolnie 
ciężkie więzienie, z pozbawieniem praw, 


Zbrojny napad, 
(Karą miersi. 


Druzą z olei w sądnię doraźnym była wczoraj 
sprawa Jakuba Domidowsk ego tat 36, rolnika z zw 
wodu, oskarżonego wraz z innymi aiewykrytymi do- 
tąd złoczyńcami, o napad zbrojny ma właścicieła ma. 
jaiku Danków gu. Błędów Aleksandra Jatasza i 
po steraryzowsańu eej Błużby dworskiej, zrsbowa 
nie różnych rzeczy ra sumę miljona marek. Tek ma 
śledztwie, jair i na wezomajszan posiedzeniu oskar- 
żomy: kładł wswystko na karb zego, demoret zujące- 
go towarzystwa ima., monopol wódczacy, w którym 
dddaiwna 'topit swoje miemie i zirowie, Wogóle przy. 
znaje stę do winy, lecz szczegółów napadu j 
go mie uprzytamiują, sobie, A 

Sąd doraźny, po wysłuchaniu wytwodów pprottu 
ralora Parwiowskego i obrońcy adw, Ciechowskie. 
go (z wybsru) skazał D. ma karę śmierci pazen row- 

Dodzimy, iż Domidowski małeżał do głośnej 
bandy skolimowskiej, 


Teatr i Muzyka. 
Teatr Wielki Dok Rigoletto“, 


fuino Bolot 
„Pam Twardowski“, p 
Teatr Rozmaitości, Dziś w dalbzym ciagu cie- 


WE PESTKA 


i 


do 
rezultatu. 


Po produk- 


BLUZKI welniane 
SUKNIE wełniane 
/SPÓDRICE angielskie 
ŻAKIETY damskie 
KOSZULE meskie zefir. 
KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepte 


B-cia ZANDER 
85 MARSZALKOWSKA 88. 


ATAR JE, E E e ai T a PL A a A T 
ASA pore aaa A e WE OE AEE AS 


z 


Nr. 87 


szący się madywyczajnem powodzeniem dramat W. 
Sieroszówek enp  „Balszewicy”*. 
A Teztr Połaki, Dziś sziuką Oskara Wilde'a „Mąż 
idealny", 

Teatr im. Bogusławskiego, Dziś „Dziady*. 

Teatr Reduta, Dziś 8-6 przedstawienie | 
ne po genach zniżonych „JW małym domku“, jutro 
„Bzaiwierz zakochany, 

Teatr Mały. Dziś kom, Nicadamiego „Galga 
nek”.  (Soampolo), ; 

„Tostr Dramatycmy. Dziś ż jutro „Glomma spra. 


; è 

Teatr Pra:ki. Dzik i jutro „Nad pizepakcią*, me- 
jodtremać 'm 5 akt. ze śpiewami H, Millera. 

Teatr Powszechny. Dziś „Stare Miasto", . 

Z Filharmonji, Zapowiecziany ma dziś koncert 
eymfow czny z udziaiem p. Róży Benzefowej zostia- 
je odłożcwy, W piątek wieiki koncert symfneiczny. 


Z TEATRÓW ŚWIETLNYCH. 


Kine „Opieka“, San.Hecwei*. Kino „Opieka“ 
wyświella obecnie ciekawy dramat €gzotyczny, osmi 
ty ua file wrogich stosunków między białą i żólią 
casa, Ożytwiona ekeje, miejscami tragiczną, miejson- 
mi macechowena szczerypy humorem, badz! zanie 
resowemie, EBtektowne zdjęcia, zwisscze obyczajó. 
wa, jak mp „Obrządek ślubw u Chińczyków, urcamat- 
caja amike. a wspaniałe grana poseé omorykańskie. 

| go reportera Taylora podnogi wartość finu, Cosg 
ilustrowana umiejętnie dabrang muzyka. wypadia 


bardzo udaknie. Ika, 
POKWITOWANIA. 
Na Robotaiesy Wydział Wychowani: Dzieska, 
S. S. mk, 5000. 


R. Goralewicn jakto karę mk. 1.000, 
W. Kermalski jake korę mk, 1.000. WA 
mirren Drukarni, Administrach 1 Re- 


Od 
dakeji „Robotii“ 4% od marobku, mk, 12505. 


Helena Funicowe. zamiast kwiatów z Powodu 

narodzim bratanka mk, 5.000. 
Na Bibljetekę Publiczną, 

Od urzędińików Delegacji (Polskiej, ul Chmiet- 
ma Nr. 81. mia. 15,100. 

Bezimienmie mik. 400, 

Bielicki mk, 1.500. 

Dr. Skudki mk. 1000, 

Na Contr. Fundusz Wyborczy, ź 


Dr. Skuk mik. 1000. 
E. Luta — Pozmań mk, 100. 


OEM 


YPRZEDAŻ 


nadzwyczajna okazja 


HHE 


ngardi 


oraz wyrobów cukrowych w w. m. GDAŃSKU poszukuje od zaraz 
za wysokiem wynagrodzeniem wielu: l 


dzielnych czekoladziarzy 
którzy potrafią fabrykowąć wyborowe topione czekolady, kakao w 


r 


dzielnych cukiorkarzy 
do wyrobów jedwabnych i plastycznych, 
dzielnych laborantów 


j którzy przy fabrykacji pierwszorzędnych pralinć i czekolady z li“ 
BY | kierem mogą faktycznie okazać cenne usługi. 
| |ty z podaniem dotychczasowej działalności sub. „,Czekoładać!, 

M. J. Freida, Rvmarska 16. 


Wyczerpujące ofer- 


4: tys 
w. NN 


Dr. F. Stiller $>, 
skórne i weneryczne. Królewe= 


ska 29a. Telef. 82-17, do 16 
r. | od 4—7 pp. 


Dr. A. Wileńcżzyk 


Choroby skórne i weneryczne. 
Próżna (2, przyjm. od 1 i pół— 
3-ej I odd 5—8 w. W niedzielę 
od 12—2 pp. Telef. Ne 402-98. 


' REŁUSZENIA URUBNE. 


M) 57 WILCZA Warszawska Spół 
ka Chrześcijańska 
Palta męskie, wiosenne, letnie, 
angielskie, demisezonowe, garni- 
łury marynarkowe,  żakietowe, 
sportowe, spodnie żakietowe, bur- 
ki podróżne, kurtki ciepłe, koś- 
ciuszkowskie, wykwintne. 
Palta damskie wio- 


57 WILC » senne, leinie, an- 


gielskie, kostjumy wykwintne, 
wielki wybór nowościsezonowych. 
Ceny niskie, stałe. 


57: WILCZA. 


Dział dla meskiej 
młodzieży szkolnej. 


Garniturki, paltka, skromne, moc- M) 


ne, gustowne, sportowe. Tanio. ' 
5) WILCZA Warszawska Spół- 

. ka Chrześcijańska, 
telefon 176-91. Dział towarów włó- 
kienniczych, sukna, krepy, kower- 
koty, trykolony, kangarny, bos- 
tony, szewioty, paltotowe, garni- 
turowe, spodniowa, angielskie, 
krajowe oraz olbrzymi wybór pod 
szewek, wiktoryny, satyny, beki 
angielskie sprzedajemy taniej jak 
wszędzie, dewizą naszą duże 
obroty — mały zysk. Siudentom. 
studentkom, młodzieży szkolnej 
procenty. 


OSG ROG OE OR wawa 


Odbite w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


ś | Gutmacher, Smocza nr. 21, róg 


BOSZGBKY | | 
pierwszorzędny majster 


do fabryki czekolady i cukrów 
Oferty w Adm: „Robotnika” pod Lit. A, 
binokle, z 
Okulary, rore Guia" amia 
w 
a tery eroa ia 33 róg KŁ 
szałkow skiej. 


uł epszone szwedzkie: 
ory ginalne „Swea* naj- 


s 


Dr. Zofja Rostkowska 
chor. wener, skór. analizy krwi 
na syfilis. Chłodna N: 26, te- 

lefon 99-29, od 4—6. 
śłubne złote, pier- 


M lica Ścionki, daje na 


raty. Ceny zniżone. Zegarmistrz 


stary, gazety, księgi bu- 
chalteryjne. kopjały ku- 
puję. Chmielna 47. . Telefon 


Dzielnej. 
inst t - 
Gramofony czne w wielkim wy- 


borze oraz płyty najnowszych na- 
grań poleca po cenach najniż- 
szych Feigenbaum, Bielańska 1. 


) Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 


== CENY ZNZGNE, NO0- 


kie instrumenty muzyczne. 


PERATYKOM sklepom poleca genbaum, Bielańska |. 

» najtaniej „Spółka 0 ój pojedyńczy zamienię na 
Swojska” Zórawia 40. Telefon oj pokój z kuchnią, dopłacę. 
251-96. Oferty do redakcji pod Krucza. 


| w maman AZTECA OO OCZ a PADA 
8232 CHOSTRI wełniane i do 
„Spółka Swojska” Zorawla 40: ży: 


ubranka dla chłop- 
ców, sukienki,mun* 
durki, fartuszki dla pensjonarek, 
wszelkie trykotaże, bieliznę dzie- 


zs pifLIIUAY. Sepehi, ESAK damskiej 1 dzleciece] 
poleca „Spółka Swojska” Zóra- ea MAŃSZAŁAO WSKA 0, 
r LA 


tel. 184 95, 


najtaniej sprzedaje A 


OO aeae O CEO CA A A 
papier, ołówki. 
Rłtuski, Dzika 40, telef. 


"A KUET , stalówki, atra- 


ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska" Zórawia 40. 


korony, mostki 


 awaanamna, 
Przeróbka sta- 


== (I SIDRO VALA 7; 


ły, 
guziki, galanterja, szczotki, grze- 
bienie poleca „Spółka Swojska” 


Zórawia 40. 
i li wybór skromnych, wy 
e kwintnych. Ceny rzeczy- 
ie bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg 


Żórawiej. : 

na maszyny do pi 
AECRANICY sania i aparaty do 
rachowania potrzebni. Oferty do 
biura Ogłoszeń Pietraszka, Mar- 


na poczekaniu. a 

aboratorjum 
gabinet dentystyczny. Porada bez- 
l qbi000 dowód osobisty Jankia 
0 Herszenhorna wydany 


przez magistrat m. Janowa Lu- | 
belskiego. 


LOT KUPUJE te” "Rafinerja Ba- 


rona, Królewska 39 m. l1 


Legarków wszelkich, budzików 


reparacja tania, gwa- 


szałkowska 115, pod „Typewriter”. |rancja roczna. „Fortuna”, Nowy i 
Swiat 10. | 


anana PO OE TE ENY 

lal gre zamieć o pzy | a 

ce a dz r a j ear 
„Dzidzie. Apteki, składy. Apteka dl ykwiatae Sukóle: Wielki e 
A. Gąseckiego w Warszawie, bór, tanio bo prywatnie poleca 

annin Maść „Mrozol” ( Br. Unkiewicz, Hoża 54—2, 
MLLE. kogutki | 
JĄBIOŻŁAIA. kogutkiem, Zapo: "al szerok. 500 mm. do pro- 
biega odmrażaniu się kończyn. aice stowania blachy gr. do 4 
Apleki, składy. Apteka A. Gąse: mm. kupi Spółdzielnia „Śtal” ul. 

ckiego w Warszawie. i Strzelecka Ne 30 tel. 87-03. 


